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Wychodź! cojz.ciule raco cpród dni poftliteczsych.

Adres Redakcyl: Kijów, Prorezna 13, Telefon 2*64. 
Administr. 1 Drukarni Polskie]: Wjw, Prorezpa 9, Tel. 1672*

R ę k u p isó w  JR edakcya n ie  z w ra c a .
R ed a k to r  p rz y jm u je  od  2 — 3. S e k r e ta r z  od  12 — 2 
A d m ia is tra c y a  o tw a r ta  od  10 — 4 p o  p o ł. i  od  6 —8 

w ie c z o re m .
g ł j ; z i . i  v p r z y jm u je  s ię  do go d z in y  6 w ieczó r.

r  :

P M  P O L I T Y C Z N I ,  S P O M C Z N I  i  L I T I B A C I I E .

m le s lfc z .  k w t t : .  p <51 ro cz  
P ren u m era ta ; N  k ra ju  1.— 3 . — 6 — 12 ,—

„ Za g r a t r c ą  1-50 4 50 9.— 1?.—
Za zmianę adresu 30 kop.

OGŁOSZENIA: Zit w ie rs z  p e ti to w y  lu b  eg o  m ie js c e  
p rz e d  te k s te m  40 kop  p ie rw s z y  i 20 kop . k au d y  n a ­
s tę p n y  r a s ,  z a  te k s te m  20 k o p .p ie rw s z y  i  '.0 kop. n a ­
s tę p n y  ra z , z a w ia d . ż a ło o n e  po  40 kop. W  ru b ry c e  
„ N a d e s ła n a *  w ie r s z  p e ti to w y  lu b  je g o  m ie js c e  i  rb

N u m t- r  p o j e d y n c z y  5  k o p *  
Pienumeratę 1 ogłoszenia przyjmuje 

Admiaistracya.

Izaak Szwarcman”
„ l & j p k f  sklep towartw f a t a i  w1 Towarzystwo 

Wyrobów

r ___________________

T E A T R  POLSKI K, P. T. M. S. Sala kluba
IV sobotę dnia 26-go grudnia r. b.

i j . j j k o m e d y a  w 4-cli aktach, przerobiona z powieś- 
F I  o j .  i l l C A  1 »■*. ci iPan-W ołodyjow ski* II. Sienkiewicza,

W niedzielę dnia 27-go grudnia r. b.
II

PADÓŁ
wprosi gma­

chu kontrak­
towego ‘

„OGNIWA"

55

Zeatr jfitejski

„ZEMSTA ZA MUR GRANICZNY*
kom. w 4 aktach, Al. hr. F redro.

Reżyser A. Starnawski.
Jiilcly (ceny miejsc siedzących od 50 kop. do 3 rb.) zawczasu nabywać mężna 
, kawiarni' Udzuwowoi; w dzień przedstaw ienia od godz. 6 -ej w kasi" klubu 
„ b g n iw o * ' .  Ucząca się młodzież płaci 25 kop. u* wojno miejsca w oslaluicb 
pięciu rzędach. Początok punktualnie o  g o d z .  8  w i e c z o r e m .  15481

Dziś dnia 23-go USalnie przedstawienie po cenach 
ogólnio przystępnych 1) 2C a v _ l e r  a  R u s t ic a -  
na* , 2) - P a j a c e * ,  3) j B a l e t  D i w e r t i s s e -

D yrckcya Sr. W . Brykina. m e n t c .  Początek o godzinie 7 i pół wieczorem. 
R epertuar św iąteczny w osohneiu ogłoszeniu. W próbach: po raz  l*szy 
a Z , j f ry d *  muz. R .'W ag n era . Szczegóły w aliszacli.

rnm •  % # » , !  J r . l  D y r e k c - a  S .  W. B r y k i n aeatr jnicjsfc Repertuar świąteczny.
Od dnia 26 go grudnia 1909 roku dc drla 12-go stycznia I9I0 roku.

W  soboli dnia 2ti-go grudnia w południc :>DEMQN<., wieczorem > F A U 5T * 
(z nocą W alpurgii). Dnia 27-go w południc >RU SA ŁKA «, wieczorem »E U - 
G E N IU S Z  O N IEG IN *. Dnia 28-go w południo R U S Ł A N  i L U D M IŁ  Ac, 
wieczorem D A M A  PIK O W A *. D nia 29 w południe* 1 ->T^A 7IIA T A c, 2) 
lialel. ^ R O B E R T  i B E R T R A M * , w ieczorem j T " N N H A l '3 ^ 1  . D nia 30 
w noiudnie ^C A R M E N  , wioczorem i W A l K IR Y A *. D nia 31 w południe 
t l lC P C IU S Z E K c . wiecz. J) C Y R U L IU  S E W IL S K I . 2) balot » R O B E R T  
■ B E R T R A K  D nia i-ńo  stycznia 1910 r. w południc »F A U S T « (z nocą 
W alpurgii), wieczorem H U G O Ń D C l* . D nia 2-go 1) sG A M G R R A * 2) balet

R C B ER T I BERTRAM 
ozorem ^TANNHJKu S E "! D

iie  - S N IE G U R O C Z K A  . wic- 
D nia 5 p rzedstaw ienia nie 

bodzie D nia 0 go w południe B M jK W fF  C A R Z E  S A Ł T A N lć * , wieczo­
rom D U B R O W S K . . Ilo ia  7 »C H O W A N SZC ZY ZIV A *. D nia 8 3) A LE - 
K O 2) C A K O R R A  . DiAa 9 benefis artystk i Guszczi 3j M IG N O N  . D uia 
JO 5 południc E U G E N IU S Z  O N IE G IN  , w ieczór. D F C  K IE Ś C IfH O F F - 
M A N U  . D nia 11-go benefis artystk i M. Walickiej D AM A  PSKOWA*. 
C e n y  m i e j s c :  na przedstaw ienia popołudniowe ogólnie przystępne, a na 
wieczorowo zwyczajne. B ilety  na wszy.-tkio oznaczone przedstaw ienia naby­
wać można w kasie tea tru  od czw artku dnia 17-go g rudnia  od god^. 10 rano 
do godz. 2 po poi. i od g. 5-ej po poi. do końca przedstaw ienia. P r z y  k u ­
p o w a n i u  b i l e t ó w  p r o s i m y  z w r a c a ć  u w a g ą  n a  d a t ą  i n a z w ą  
o p o r y  15108

ł  . L u  £  . ju k *  D yrckcya J . E . Duwan-Torcewa

C£<m „50f OWCOW Repertuar świąteczny.
20 grudnia: : W  południo ;>DZIECI WANIUSZINAr. wieczorom' pn raz 2-gi 

1) NIT.M. iO .IA  w 2 akt., 2) >W SW IE1IE N "D »W  kó
m edya w .3 aktach.

,W  poluunio po raz 30 NIEBIESKI PTAK* w 7 obrazach Me- 
ferliaoka, wieczorem po raz 22 gi i) ^ELGA* w 7 obrazach, 2) 
-J.ŁOTA WOLNOSCc w 3 aktach.

7 W  południe "o cenach przystępnych po raz 40 sztuka A ndrojrw a 
MIŁOŚĆ S T U D E N T A *  w 4 aktach, wieczorem po raz 0-ty 

. ArN AT MCM A* tragudya w 6 antach L. Ainlrujo «»..*■
Po raz 1 szy po wznowieniu NOWY ŚWIAT* sztuka w 4 akt. 
Dla prenum erat'rów  gazety >Kljcwsk\ja W iesti* po cenach zni­
żonych, po raz 3 GWIAZDA" w 4 altach .

WIC£ t i WACEK* komedya w 4 aktach Przybylskiego, 
stycznia: W  południe no cenach przystępnych przeds lawie nie d ,a  dzieci 

FIGLE PAZIA komedya dziecinna w 4 ak wioczo: em po raz 
23-ci 1) E -G A  w 7 min obrazach, 2) ZŁOTA EV.*A« kome­
dya v 3 aktach.

„ Benefis D aguurowa-Żukow a po raz l-?zv 1) »SLEDZTWEi« sztu­
ka w 2 aktach, 2) W * Z -3 L E N  NIEWOLNICY* wesoła ko­
medya w 3-ch akiach. Ceny benefisowP.
W  |o łudn is  ..BURZAc w 5-ciu aktach Ostrowskiego, wieczorem 
po raz 7-niy jA N A T H E M A * tragedya w 5 aktach I.. Andre.iewn.

4 „ Po raz 0-ty kom dya Scrito.‘a »PO SZCZEBLACH SŁAWY*
w 5 aktach.

5 „ P rzedstaw ienia nie będzie.
t> „ W  południe po raz ostatni A R f lS A  w 4 aktach Andrejswa,

o przedstaw ieniu wicczornem hędzio osobne ogłoszenie.
Ceny miejsc na przedstaw ienia dzienne zniżone, na wieczorne zwyczajne. Po­
czątek dziennych przedśtawień o g. 12-ej, wieczornych o g. 8-ej. B ilety na 
wszystkie przedstaw ienia nabywać można. K a s y  o t w a r t e :  D n ia 2 3 -g > o d  
g. H) — 3 ej pp. i od g. G — 8-ej wieczorem. Dnia 24-go tylko _od g. j o  — 
:t-cj po poł. D n ia  2 5 -g o  k a s y  c a ł y  d z i e ń  b ę d ą  z a m k n i ę t e .  15414

i i t e M i ł

Seatr tomatycaty, A- L !̂ “ ,a
R e p e r t u a r  ś w 5 ą 4 © c j ; ^ y s

Dnia 26 grudnia W południo R E W IZ O R *  w 5 aktach Gogola, wieczorom 
>CROX M łŁ T d w L  komedya w 4 aktach.
W południc » S ?Q S T R A  T E R E S A *  (Za murcm  klasztor- 
n jm ) dram at w 5 aktach.
Po  raz 20-ty »<3SIOŁEK- komedya bez suflera).
. M A ŁA  C Z E K O L A U Z IA R K A * komedya W 4-r.h aktacli. 
Benefis Czużbinowa po raz 1-szy 1) ..K O B IE T A  A DW O ­
KAT* kom, ,v 3-ch akiach. 2) ^K U R T Y Z A N K I DW ÓCH 
S T U L E C I* .
Po raz o-ty JU  iU  komedya w 4-cłr aktach.
W  południu D Z IE C I X X  W IEK U.:, wieczorem po raz 
1-szy :>ANKĄ K A R E N IN Ą *, według powieści hrabiego 
i J  lo ls tu ja .
Po raz 8-my .S Z A T A N * .T. (lordina-d .£
W  południc przedstawienie d la  dzieci 1) :> C Z A R O D ZIEJ- 
S K I F L E T  , 2) kD T IE G IA K I U 3) NA T A M T E N  
Ś W IA T *, wieczorem po raz 5-ly *11 A t A C Z E K O Ł Ą - 
O Z IA R K A * w 4 aktach.
Benefis G. Matkowskiego iG E N T L E M A N *  komedya w 4 
aktach Sumhatowa-J użiifł!
Przedstaw ienia nie będzie.

R E W IZ O R " w 5 aktach Gogola,

27 »

28
29 łł
30 n

31 w
1 ■Tycznia

2 »
3 ”

4 n

5 »
6 »

515GOLGOTAPJP
153G9

na Górce W łodzimierza — w budynku Panoramy: iGolgota*; 1 
o d  g o d z .  10 d o  8  w i e c z o r e m .

Ratta Gospodarzy Polskiego Klubu „OGNIW O11;
1 Zawiadam ia pp. C z ło n k ó w  i I c h  G u śc i ,  żc w dniu 31-go grudnia 1

cdbedzic 
sie ;* r- i  SPOTKANIE NOWEGO ROKU8®

18 Wspólna Wieczerza
> 0  3 godz. 11 wieczór. Po w ieczerzy muce. Zapisy na wieczerze przyj- 
^ m u j o  K auoelarya -Ugniwa*. 15431

f e 8 ® 3 ^ 8 3 8 8 8 ^  5 « S ^ 8 ? % S  8 8 ^ 8 8 8 8 ^ 0 0 0 0

0 6
(X

W  południe »R EW SZO R “ w 5 aktacli Gogola, wieczorom 
A NN Ą  K A R E N IN A  według powieści !i|. L. ToD.oja. 

Xa wszystkie wymienione przedstaw ienia bilety nabywać można.' 15478

27

28

29
39

3
1

3

SKATING-RM
O g r ó d  M i e j s k i

(Chateau des Fleurs)
T eatr zimowy.

Otw arty codziennie od g. 11 rano <ło 12-oj w nocy.

Zakład ogrod­
niczy 0. X .  Yfcssera Firma egzy­

stuje od 1 0 - 
ku t870.

Al ngrodzic cesarskim (Chateau do 1'lcurs), telefon -417, i magazyny E. W. 
K r is  e r a ,  K rcszczalyk 23 wpro. I sGrknd ilo tclu* ; W. K r i s t c r a  m g ulicy 
Instytuckiej d. Poporra poleca: R o ś l in y  k w i t n ą c e  w wielkim wyborze 
K w ia ty  c i ą t e .  B nkieiy, koszyki, butonierki, w ianki, dekoraeye i in. 15497

Cyi*’t „Hippo-P^lr ce” ■gmach P." K rutikow a.
■v środę dnia 23 grudnia w ielkie przedstaw , w 3-cli oddziałach. Tjczc-wiezy 
komik U e lm g  z tresowaneini zwierzętami i gim nastycy B r .  u d o u e  O stat­
nie występy aprobat. AUegris. Ni. zakończenie panlom ina z udziałem baletu. 
Początok o g. 8 1 pół wieczorem. D nia 2G-go, 27-go i 28-go grudnia po dwa 
przedstaw ienia o g. 1-ej po poł. po c e n a c h  z i . i i o n y c ' i  ("jd 20 kop. do 
j.59 koj).), \,icczorom o godzinie 8 i pół ceny zwyczajne. Codzifinuic uczest­
niczą M lic ł.ugini z 8 tre-owanerai kozami, znakomity komik Bełing. W ie l­
ka feerya-bajtsa w 12 o’ razach »Konik G a r L u s e ł  Szczegóły w afiszach. 
Bilc.ty .śą do nabycia. /  13592

t i r  Familijny Teatr-W arietó "58
”  Dziś i codziennie Qrar0 I iv c r -  

tissem oit varie
scen ^Europejskich*, teatrów  sA ariele*. 
Program  składa się z 4? numerów, ^ rzy  

N r 8, telof. 2484. teatrze pierwszorzędne k inbm a pod za- 
Oyrtkcya Towarzystwa: A . Prokofiewj rządem znanego kuchmistrza W. Turkina 
A. W alhcrg  ,P. Fedotow  i D. Podkin. Dyr<51ct.or Towarzystwa A. *Valberg

99
Mcryugowska ul

r R E S T A U W I C Y A
V  A\ l A l uM A B E N I

C U K I E R N I A  i

81
Krcszezatyk wprost iła tusza i W.-AVas'ilkow-ka 12

W  pierwszym  dnia Świąt
Bożego Nuipodijnla

Ln a 25-go grudnia cały dzień będą zamknięte

15498

J
IFętrwpEnny i Pranina

pierwszorzędnych rosyjskich i zagranicznych fabryk.

Fisharmonie amerykańskie i europej­
skie w największym wy­
borze.

M o d n a  n a  r a t y .
G łów nyjskład i n s t r u m e n t ó w  m u z y c z n y c h  i n u t

h f .  J .  J I I T D i t l Ś E K

Na Swi$ a Bożego Narodzenia!!!
AATelki wybór zagranic tych ciętych kwiatów, jak  również i doniczkowych, ja ­
ko to: A za li i ,  3 z ó v r  K a m e l i i ,  H y a c y n tó w ,  C y k l a m e n ,  L ilii ,  A u­

r a  i .  urn, K o n w a l i i  i innych poleca 15491

Magazyn kwiatów, Krcszezatyk T rY t / r \  '*£%  TT77 T T 1 \\ / f M
K r 32 obok Francuskiego Hotelu JJ

SUPERfOSFAT
o

Sprzedaż 
"  w

AYyliczcnia wcdłng analizy 
Laboraioryum  Syndykatu

Zawartość kwasu fosforowego 
20 — 22,r, i 16 — 18';,. Fabryk), 
w Łowiczu, Miihlgrabcn, S trze­
mieszycach, K ielcach, Kcndzi- 
iiacb,' Tcutelowio i Odcsic.

Kijów,
Bul waru a As 9.Poł. Rosyjskim Syndykacia Rolniczym

3 a i e i r r  C h i l i j s k a .

Na Święta Bożego Narodzenia!!!
W ielki wybór zagranicznych ciiMych kwiatów, a również i doniczkowych, jako 
to: ĄzaCii, B z ó w ,  K a m e l i i ,  H y a c y n tó w ,  C y k la m e n ,  L ilii ,  A n r a -  

th u m .  K o n w a l i i  i  iy. poleca 15490

M agazyn kw iatów  " E W  A
ul. M ikołajow ska N r 3 R

i J ,  H l o j k o p a r ]
KRESZCZATYK Nr 30 1

AA’ie 'k i wybór najrozmaitszych jubilerskich, złotych i srebrnych rzeczy 
według najnowszych m odeli pc cenach bardzo przystępnych. lópggy 1J

C w  k  p  Etrauger;
(Piwnico zagranicznych win) 

D e p d t

de A. de LUZE &  FILS
a  P o r d e a u x

Kijów, Mikołajowska 4, telef. !*4 .

P o l e c a  o g ó l n i e  u z n a n e  z a  
w a j l e p r t e i  v fi t a .  Kon ia k i ,  

Likwfory. R u m m y . Wódki. 
P o r t e r  A ng . i ś w i e ż ą

o l iw ę  N i c e j s k ą .  13851

^Wystawa akwareli
A l b e r t a  B e n u a  fi

Otwarta c o lz ie n rij  w Muzeum Miejsk.em od gedz. 19 rano do 4  po poł.

Dziecinne
Sukienki
~.’br:*nka
Paiłociki
Kapturki

O lbrzę-m i w y b ó r .  N a j m o d ­
n i e j s z e  m a t e r y a ł y .  E l e ­

g a n c k i e  f a s o n y .

Petersburska fabryka bielizny 
i krawatów

R . J13 f e r s z n a ] u
Prorczna 2, telefon 282.

Przyjm ują się obsiał., p rzeń b . 
i znaczenie bielizny.

C u k i e r n i a

Hr, E. KOMOROWSKIEJ
K r e s z c z a t y k  19

Na naścM zace świata
Poleca w wielkim wyborze wszel­
kie wyroby cukiernicze, cukierki i 
przedm ioty na  podam  uki po cenach 
możliwie nizkich. P iórniki, herba­
tniki, czckc lad„, marmolada, pasty- 
ła, karm elki M onpcncier, owoce w 

cukrze, ciągaczhi, ciastka i t. d. 
p -zyjm nje się obstalunki na pira­
midy. torty  i inne wyroby cukierni­
cze. Codziennie otrzymuje się z m a­
jątków  sery: śmietank.-zicm:, ko- 

mamber i inne. 15460

Polski Magazyn
Kwiatów

ulica Mikołajowska N° 4.
Najlepsze źródło do nabycia 

świątecznych prezentów.
15474

S9o sprżedaH a
ze Stada Hr. Władysława Branickiego

Ogiery reproduktory arabskie czystej krwi.
Hcron syn H czaua importowanego i Ilawanny, córki H usarza, importowanego. 
Brudny kasztan 13 la t 3 worsz. Liczna progenitura do ohcjrzooia na miejscu 
Gharaf, biały 6 la t 272 w ersz.' ńnpuitowany z K airn. In form acji udziela bin- 
ro centralne w Stawiszczach, Taraszczański pow. Kijow.-kiej gnh. 15504

Istniejący od 1805 roku

ZAKŁAD OGRODNICZY

C.
O a r s z a u r j ,  C e g l a n a  II.

zav iadam ia, żo ilusnow anc ą e n n i k i  n a s j o n  i n a ra g i lz . i  o g r o d n i c z y c h
wyszły i wysyłają się n a  ż ą d a n i e  b e z p ł a t n i e .  14751

iPrzy^ułek d la  p o ło ż n ic .
Akuszerek: K ar j  Kolos zpsteł ^przen. 
z ul. Pnszkińskiej do d. przy zbiegu Ba- 
sejnej i K rulego sp. 1/9 m. 5, tcl. 1587 
Przyjm. położnice. 145.32 •

N o ta tk i Inforickijoyina.
lia  n kij. rz .-ka t Tow. dnbroazvn 

nośol, nf.-Zyiomierska N r. 8, o tw arte  
kazdodziennie od 10 do 2 oprócz św iąt 
i n iedziel.

Tamże w gDdzinach biurowych mo­
żna zasięgnąć wszelkich objaśnień, doty­
czących wydziału letnisk.

Zarząd Tow. pom. stud. poi. nnlw 
kijnw. W ielka Żytomierska* N r 8 m . 12 
od 4 do 6.

Biuro praoy przy kij. rz.-kat. Tow. 
dobrsczynnoścl, M ała Żytom ierska Nr 
8, o tw . rte codziennie od 10 do 5 Oprócz 
świąt i niedziel. Schronisko św. Jad w i­
gi p .zy  biurze pracy.

Gimnastyka w P. T. G. W  p o n ied z ia ­
łek. Ciiłopcy do 14 lat: 5—6; powyżej 
14 lat 6 — 7; di ahinie 8 —9; druhowie 
starsi 9 -  19. V.rtorek : Fanienkz do 14 
la t 5—6; druninie (i—7; d runow iom łod­
si 9—10. Środa: Ćwiczenia dowolno 
9 —10. G twartek'. Chłopcy do 14 ia* 
5 — B, chłopcy powyżej 14 la  € —7; dru- 
hinie 8—9; druhowie starsi u—10. P ią ­
tek: Paaienk* do 14 is.t 5—6; druhinie 
6  —7; druhowie młodsi t —10. N ie d z ie ­
li*: Ćwiczenia d la  gości 10— ll . i r a n a .

Koło Kobiet Polek. B iuro zarządu 
(Funduklejow ska 26 m. 1) otwarto co­
dziennie od 1 do 3 oprócz św iąt i nie­
dziel.

Listy lwowskie.
(Nowa organizacya.—.)jj zadania. — W idoki pracy. — 
Zmiana u duchowieństwa ruskiego?—Nowy Ilok  w p ra­

sie.— Jubileusz *Gazoty lwowskiej*).

Lwów, 1-go s tyczn ia .
S tary, zam ierający ro k  przyniósł nam  

niespodziankę polityczną. M ianowicie, o rgan  
podolaków  „G azeta N arodow a" przyniosła 
w iadom ość o u tw orzeniu  się nowej organi- 
z ie y i politycznej „Jedność N arodow a".

Za in ieyatyw ą b. rezesa R ady N arodo­
wej posła sejm ow ego T adeusza Cieńskiego 
odbyło się w ostatn icn  dw u m iesiącach  p a rę  
z e b r a ń  poufnych nad  sp raw ą  u tw orzen ia 
we w s c h o d n ie j  części k ra ju  organizacyi, k tó -  
rab y  „daw ała im puls i popierał? p race ija- 
rodow e w różnych dziedzinach życia po li­
tycznego oraz w spółdziałała z hm eim  orga- 
11 zacyam i i stronn ictw am i • narodow em i dla 
osiągnięcia zgodnego i jednolitego postępo­
w ania w spraw ach  polityk narodow ej".

O rgan tzaiya  staw ia  sobie za zadanie: 
a) roz*ó j praw  i urządzeń politycznych, na- 
liżn y ch  krajow i, jak o  odrębnej, historycznej 
i organicznej całości; b) u trzym an ie  i w zm oc­
n ien ie harm on ii społecznej n a  zasadheb re- 
łig ii katolickiej z zachow aniem  to le ra n c ji 
re lig ijnej; wzm ocnienie w pływ u i znaczenia 
ępstytucyi ogólno-narodow ych: c) u g ru n to - 
w an e we w-;*y*kich w arstw ach  polskiego 
s |m leezeństw a poczucia in te re su  narodow e­
go, iliiclia s o l i d n r n o ś j j  i karności narodo­
wej, obyw atelskiego obow iązku oraz społecz­

nej energ ii i w ytrw ałości; d )  AYzmacr.ianie 
w śród ludności ru sk ie j pocz lcia praw a i po­
trzeby  w spółaziałan ia z ludnością polską, 
pow ołanie w łościanstw a ruck .ego  do obrony 
w spólnych  in teresów  gospodarczych, prze­
ciw działanie wpiywom  obcym  w  stosunkach  
w ew nętrznych  k ra ju ; e) obronę p rzed  k ie ­
ru n k a m i sep ara ty sty czn y m i i w yw rotow ym i, 
przed szerzeniem  nienaw iści klasOAYjch i 
an tagon izm ów  społecznycn; f) rozwrój pro- 
dukoyi k ra jow ej, rolniczej i przem ysłow ej, 
obronę jej p rzed  k o n k u re n c ją  obcą, obronę 
ludności przed lichw ą i przed w yzyskiem , 
obronę ziem i przed  w ynarodow ieniem  i przed 
sp e k u la c ją  parcelacyjną; p) ob ronę h isto ­
rycznej jedności narodn  polskiego, jego 
w spólnych in teresów  m oralnych  i politycz­
nych .

K ró tka n o ta tk a  in fo rm acy jna  „Gazety 
N arodow ej" m c podaje, czy „Jedność N aro ­
dow a" m a  być osobnern stronn ictw em , czy 
zw yczujnem  tow arzystw em  o celacti ogoi- 
nych , jak ich  parę  m am y w Galicy i, czy też 
organizacyą polityczną, skup ia jącą  rozm aite 
p arty e , w zorow aną n a  Radzie Narodowej: 
w n iedalekiej zapew ne pizyszlości sy tuacya 
w yjaśn i się zupełnie.

Jak iko lw iek  b ieg  przybierze sam a sp ra ­
wa, o rg a n iz ac ja  żyw.ołów ziem iańsk ich— bo 
na tych . n a  w łaścicielach w iększych własno 
ści, ,.Jedność N arodow a'1 zapew ne się oprze— 
je s t  fak tem  dodatnim : w szelka bow iem  o r­
g a n iz a c ja  żyw iołu polskiego na ziem iach 
czerw onorusliich je s t  w zm acnianiem  naszych 
sił i w przęganiein  coraz w łększej liczby jod 
noslek w robotę publiczną.

Być m oże, że „Jedność N arodow a11 zdo­
ła  jeśi? nie pozyskać, to bodaj porozum ieć 
się z n iek tó ry m i żyw iołam i rusk im i, m ian o ­
wicie z konserw atyw niej usposobionym i księż­
mi. P raw da, je s t  ich  bardzo niew ielu w  s to ­
su n k u  do ogółu, u legającego  ukrain izm ow i 
i radykalizm ow i Ale, Avobec w zrasta jących  
antagonizm ów  pom iędzy duchow ieństw em  a 
radykałam i, księża ru scy  będą m usieli rozej­
rzeć się za sojusznikam i, bez k tó ry ch  w alka 
dla n ich  j e s t  n ad e r niebezpieczna.

Coraz częściej w idzim y objaw y reakcy i 
przeciwko radykałom . Teraz w łaśnie d u ­
chow ieństw o, to sam o duchow ieństw o, k tó re 
do n ied aw n a zakładało po w siach sioze i 
podniecało u m y sły  AYłościan n iezdrow ą ag i­
ta c ją , bardzo stanow czo w ypow iedziało się 
przeciw  siczom i poczęfo je  zwalczać. Może 
wreszcie weźm ie w opinii rusk iej górę k ie ­
runek  realny, z k tó rego  przedstaw icielam i 
będzie m ożna bodaj—pom ówić.

W  prasie  m am y p arę  now ości nowo­
rocznych. Pow staje parę n o w y ch  czasopism  
k u ltu ra ln y ch . T ak  w e Lw owie przy  dem o- 
kratyczno-narodow ym  dzienniku  popularnym  
„Gońcu 1 rozpoczyna swój żyw ot d w u tygod­
n ik  „K łosy P o lsk ie11; K rakow ie obok bez­
barw nego „T ygodn ika N arodow ego" pnw sta 
je  „N iw a P o lska11, galicy jsk ie  w ydanie poznań 
skiej „P racy 11 p. N apieralskiego, w  Cieszy 
nie zaś po jzął wychodzić „Poseł E w angelie  
k i11, tygodn ik  przeznaczony dla lu d u  ew an 
gelickiego.

P iękny  jub ileusz m am y do zanotow a 
nia — „G azeta lw o w sk a11 rozpoczyna se tny  
rok is tn ien ia . Aby uczcić swój jubileusz

jedynie „G azeta W arszaw ska11 je s t od lwow- 
Bkiej s ta rsza  —  re  l a k c y a  podejm uje wydaAV- 
nictw o księg i pam iątkow ej, na  k tó rą  sk ła ­
dać się będzie: „H isto rya gazety  lw ow skiej11, 
„ llis to ry a  czasopism  przy  gazecie lw ow ­
sk ie j11, „B ib liografia g aze ty 11. R ed ak c ji k s ię ­
g i podjął się  k o m ite t z prof. W ilhelm em  
B ruchnalsk im  na czele. M.

Epidemia trucicielska.
AV październiku r. b. zmarł tcuor wielkiej opery 

paryskiej Godard, młody zapełnić cziowiok w wieku 
la l 28. Poiiicważ nikomu do głowy nie przyszło, że 
śmierć śpiew aka mogła nastąpić z powodów nienatu­
ralnych, zwłoki jego pochowano bez obdukcji sądowej.

T eraz jednakże pewne poszlaki wskazały, że G o­
dard został otruty.

M ianowicio Godard wraz ze swoją żoną pojechał 
22 paździornika.w  odwiedziny do znajomych pp. I)ou- 
dienx, mieszkających pod Paryżem . Jak  zwyczajnie, 
obie rędziny wyb-aly się n a . przechadzkę. Godard był 
najzupełniej zdrów. P c przechadzce jednak  skarżył się 
na drcszczo i bói głowy, a ponieważ Godard de wie­
czora nie cznł się lepiej, zadecydowano, że Uodarćowie 
nie powrócą na noc do Paryża, lecz pozostaną u pam 
stw a JDoudica\.

Pani Doudious przypomniała sobie, że niedawno 
przysłano jej proszki anlipirinowe, a jakkolwiek sama 
tych proszków n. używała, oddała je do dyspozycyi 
Godardowi Proszki opakowane były tak. jakby jo  wy- 
s’ano z jakiej apteki.

\V nocy ból głowy Gcdarda powiększył się, i 
wówczas zażył on owo proszki, zawierające rzekomo 
ani piriuę, mimo, żo żona mu lego odradzała. W parę

godzin później Godard dostał ogromnych bólów, silnej 
gorączki i, mimo natychmiastowej pomocy, zmarł. L e­
karz zakwalifikował chorobę Godarua, jako febrę, na­
bytą z przeziębienia się na przechadzce.

I Dyłoby wszystko poszło w zapomnienie, gdyby 
nic przypadek.

Oto p Doudiena, bogaty w łasuc.el składa me­
bli, w czasach kaw alerskich poznał był młodą snbjekl- 
kę z Magasins du Louvre, Maryę B ourctte, z lUórą go 
jednak prócz dobrej znajomości nie łączyły bliższe sto­
sunki. Kiedy się Doudienx ożenił, otrzymywał stało 
listy anonimowe, pełne potwarzy na jogo żonę i zw ra­
cające uwagę, że powinien się był raczej ożenić z p ię ­
kną blondyną, k tó ra  go ubóstwia. Po anonimach, na 
które pp. Doudieux tak mało zw racali uwagi, że naw et 
nie zadaw ali sobie trndu  wyszukania ich autora, znaj­
dywali nieraz w sicniacn swej willi lab też przysyła­
no pocztą, adresowane do nich paczki bombonów czc 
koiadowych, muszli morskich i podobne, których nie u- 
zywali, a w których, jak  się ooecaio okazało, znajdo­
wał się arszenik. Z tego rodzaju paczek pochodziły 
też i owo proszki anlipirinowe, które spowedewały 
śm ierć Godarda.

P rzed kilku dniami Doudieu::, który owej parny 
B ourette dłuższy czas nie widział, spotkał sie z u ią na 
ulicy i zagadną* ją  przyjaźnie. P anna F ou re tte  nie od­
powiedziała na powitanie, ale przeszła mimo. N a drogi 
uzień zas otrzymał Dondieux od niej list, w którym u- 
sprawiedliw ia się i przeprasza za n iegrzeczni zacho­
w anie się wobec niego nu ulicy.

C harakter pisma panny B onretle jest ten sam,$co 
w listach anonimowych i na adresach pakietów z ar- 
szenikiem .

A\obec tego Dondieux zrobił doniesienie do po­
lic ji , k tó ra  pannę B onrette aresztowała. Pr*ed sęusią 
śledczym, któ-y ją  badał, panna B onrette zeznała, żo 
G odarda nio znała i nic chciała go zabić, zarzutowi
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zaś, żo to ona właśnie wysłała tru rizuę  do p. Don- 
dieux, nie zaprzeczyła, ale go leż nie potw ierdziła.

M arya B ourctte nic uatezy już do osób m łod­
szych, liczy bowiem 39 lat. P rzez 15 !ai, aż do rokn 
1907 była p^moc-iicą w magazynach dn Lonvre, później 
zaś, odziedziczywszy spa iek , żyła z ronty U bierała 
się bardzo elegant ko, w lecie zaś jeździła do mudoych 
francuskich zdrojowisk.

Poniew aż w Ido p. Bourotte nie ulega żadne) 
wątpliwości, śledztwo przeto nie potrwa długo; trnci- 
cielka stanie p rzed kratkam i sądowemi.

„Przygotowanie i finansowe 
prowadzenie wojny” :

Pod ty m  ty tu łem  profesor u n iw ersy te ­
tu  berlińsk iego  d-r J . R iesser w ydał n iedaw no 
książk ę  z k tórej m ożua n ab rać  pew nego 
w yobrażenia, jaic N iem cy p rzygo tow ują  sw ą 
m o b ilizac ję  finansow ą, jak  ekonom iści i f i­
n an s iśc i p racu ją  nad  tern , aby operacyom  
w ojennym  zapew nić nerw , nadający  życie.

R achunek praw dopodobieństw a, n a  k tć  
ry m  opierają się b ilanse przyszłej w ojny n ie ­
m ieckiej, m a za podstaw ę koszty  osta tn ich  
w ojen . Okazało się je d n a k , że obliczenia i 
koszto rysy ,-uk ła  lane przed w ojnam i, zw ykle 
zawodziły. A ugłia obRczała koszty  w o jay  
po łu d n io w o afry k ań sk ie j n a  250 m ilionów  
franków*, czas jej trw an ia  n a  pćłszos„a m ie­
siąca; w ’zoczyw istości w ojna trw a ła  d w r 
la ta  i siedem  m ies;ęoy, kosztow ała 5 m ilia r­
dów 281 m ilionów. „W  w ojnie rosyjsko Ja­
pońskiej s tro n a  zw ycięska w ydała 3 m iliar- 

. dy 30 milionów, s tro n a  pokonana 3 m iliardy  
591 m ilionów . W reszcie wojna francusko- 
n iem iecka przyniosła K rancyi 9 m iliardów  
820 m ilionów  kosztów  w raz z inćem nizacyą. 
N em cy zaś w y a a ł/ 2 m ilia rd y  187 m ilio 
nów. K ażdy żołnierz n iem iecki kosztow ał 
7 fr. 50 centym ów  dziennie przez ca ły  ciąg 
wojny. N a podstaw ie w ięc g łów nie ty ch  o- 
s ta tn ich  d a t u k ład a  sztab  s ta ty s ty k ó w  i 
finansistów  n iem ieck ich  koszty  przyszłej 
w ojny.

N iem cy będą m iały  z r. 1912 m ożność 
pow ołan |-a pod broń 10,240,000 żołnierzy, 
z k tórych  4,880,000 o trzym ały  w ykszta łcen ie 
wojskuw e. T akiej m asy  n ie m ożnaby, oczy­
w iście, w cielić do kad rów , gd.vż rów nałoby  
się to ogołocenia zupełnem u k ra ju  z ludno­
ści roboczej.

To też s ta ty s ty cy  niem ieccy  liczą się 
z pow ołaniem  pod broń ty lko  trzech  m ilio- 
r  w żołnierzy Licząc po 7 fr. 50 ct. dzien­
nie na  głow ę, w ynosiłoby to  22 i pół m il. f r  
dziennie, 675 m ilionów  m iesięcznie, 8 m ilia r­
dów 212 m ilionów  rocznie, nie licząc zaopa­
trzen ia  w dów  i siero t, em ery tu r i indem ni- 
zacyi.

P row adzenie w ojny pod  W zględem fi- 
, naukow ym  dzieli się n a  dw a okresy: m obui- 

zacyi finansow ej i przeprow adzenia fin an so ­
w ego w ojny. To też  su m y  8 m iliardów  nie 
trzeb a  m ieć o d raza w gotów ce. P ierw sze 
tygodnie po w ypow iedzeniu p ociągną  za sobą 
ty_ko następu jące  w ydatk i:

1) Na po trzeby  bieżące w o jsk  zmobiU 
zow anych n a  lądzie i na m orzu , n a  żyw ność, 
tran sp o rty  i t. d. sum a niezbędna, zd an iem  
uczonych 1 finansistów  niem i ic k ic h ' yynosi 
pó łto ra  m d ia rd a  franków .

2) Kwota, k tó rą  m ożnaby nazw ać za 
liczką d la  p rzem ysłu , ro ln ic tw a i b an a łu , 
ab y  przedsięb io rcy  m ieli z czeg pokryć za­
po trzebow an ia  dostaw ców  żyw ności i t. d. 
N a to trzeba l  m ilia rd a  250 m ilionów .

S) N a ..budżet s tra c h u " , t. j ,  na spa­
ra liżow anie sk u tk ó w  p an ik i ekonom icznej, 
jak a  budzi się  zawsze z początk iem  w ojny, 
objaw ia s<ę w ycofyw aniem  w kłrd  u* z k as i 
banków , b rak iem  k redy tu , truanościam * es- 
kontow om i i t. d., a m oże pociągnąć za spbą 
ru in ę  n ie ty lk o  m ałych , łecz i w ielk ich  k ap i­
talistów . Liczbę po trzebnych  n a  to p ien ię­
dzy określono n a  3J2 m ilionów , k tó re  będą 
w ydane w ciągu p ierw szych  sześciu tygodni 
wojny.

Razem  przeto  cesarstw o  m eim ack ie b ę­
dzie potrzebow ało 3 m iliardów  50 m ilionów  
franków , aby m ódz chw ycić za b roń . S kąd  
je  wziąć?

O óż p ierw szy  w y d a tek  n a  m ob.lizscyę 
pokry je  się, zdan iem  d-ra R iessera , z różnych

źródeł: p rzedew szystk iem  b udże t  cesars tw a 
m a  pozycye, przeznaczone podczas pokoju 
n a  ośw iatę, robo ty  publiczne, n a  różne ceie, 
k tó re  o dk łada  się, albo też k asu je  z chw ilą 
w ypow iedzenia w ojny. T ak  uczyniła R osya 
podczas o sta tn ie j w ojny, oszczędzając w ten  
sposób przeszło 237 m ilionów  n a  w yda tkach  
zw yczajnych budżetu, B an k  państw ow y ma 
dale- rezerw ę złota, w ynoszącą śred n io  w <>• 
s ta tn ich  la tach  1 m iliard  i 27 m ilionów  
franków . Is tn ie je  też ta k  zw. sk arb  w ojen­
ny  w Ju łiu s tu rm  w  Szpandaw ie, gdzie leży 
150 m ilionów , zaoszczędzonych z haraczu, 
nałożonego n a  F rancyę po w ojnie. Ten cały 
zapas zło ta m ógłby  być albo w ydany  w prost, 
albo też, co p rak tyczn ie j, m ógłby  przejść do 
k as  b an k u  państw ow ego, aby  posłużyć za 
p o d staw ę w y aan ia  potró jnej su m y  bankno­
tów, m ających  k u rs  legalny, a w danym  ra ­
zie i przym usow y. Z apasy te  rep rezen tu ją  
zresztą  w postaci go tów kow ej kw o tę  1 m i­
lia rd a  514 m ilionów , dostateczną, ab y  po- 
Kryć pierw sze koszty  m obilizacyi w ojska. 
W ygodniej w szakże będzie użyć tego  złota 
n a  pokrycie biletów  bankow ych, k tó re  po- 
zw rią  p rzetrw ać czas pew ien , aż do chw ili, 
*tdy okaż? s !ę po trzebne dalsze źródła, tak ie  
jak pożyczki, zaciągane n a  kon to  podatków , 
ceł i t. d Te dalsze źródła są  przeznaczone 
n a  d ru g i okres działań  finansow ych: n a  p ro ­
w adzenie w ojny

Ju ż  jed n ak  obecnie rząd  n iem ieck i prze­
w iduje, że w d an y m  razie p a rlam en t będzie 
m usiał uchw alić  na propozycyę k an c le rza  
rozliczne m odyfikacye u staw y  bankow ej, tak , 
alty zaw iesić chw ilowo obowiązek p łacen ia 
w złocie w sp raw ach  p rv w a tn y ch , n ie  do ty ­
czących obrony cesarstw a. N ad to  a r ty k u ł 
46 koD stytucyi pozw ala cesarzow i w danym  
razie nałożyć sp ec y d n e  cła na  g ran icach . 
W szystk iem i tem i środkam i N iem cy m ają  
n ad z ijję  p okryć  półczw arta m iliarda , po trze­
bne n a  sześć pierw szych tygodn i wojny. 
Reszta, to je s t  4 m ilia rd y  675 milionów* — 
g d y b y  wojna trw a ła  ro k  —  będą pokry te  
w sposób następu jący : jed n a  trzec ia  przez 
podniesienie is tn ie jący ch  i u tw orzen ie no ­
w ych podatków , dw ie trzecie, to je s t 3 m i­
lia rdy  11 2  ńnlionów , przez pożyczkę. „Na 
szczęście —  kom en tu je  d r  R iesser —  apel do 
k red y tu  publicznego, g d y b y -zasz ła  potrzeba, 
p rzypadn  9 po uKonczeniu p ierw szego okresu 
w ojny, najgroźniejszego . W roku  1870 było 
przeciw nie".

PoLtycy i depu tow ani fran cu scy , zain ­
teresow aw szy s-ę bardzo dziełem  d-ra R ies­
sera, zap y tn ją  ju ż , czy re sp u b lik a  zam ierza 
pójść za p rzyk ładem  N iem iec i przygotow ać 
sw oją m obilizacyę finansow ą.

44,500
69,000

8,800

Gniew Jcwis^a na urlopie.
— o :o —

Clem enceau, który, od usunięcia ;ię re  stanowi­
ska prezydenta gabinetu we Francyi, zachov.ywa} prze­
pisaną zwyczajami parlam entaryzm u byłomu m inistro­
wi rezerw ę, ukończył już łżałobę* i przypom niał się 
publiczności r ie  byle jakim  fajerw erkiem : potężnem 
uderzeniem  maczugi, wymierzonem w swoją partyę.

Oto mianowicie wystosował do komitetu wyko- 
nawc; ego stronnictw a radykalnego i radykalno so- 
cya.nego, że występuje z  party i. Gniew iJow isza 
ua urlopie* wywołało to, że przy wyborach miejskich 
w Talonie, ratlykali zaw arli kompromis z partyą >zje­
dnoczonych socyaiistów *

W skntek tego pow stał wśród radykałów fran­
cuskich praw dziw y popłoch: urok bowiem osob* Cle­
menceau w społeczeństw a je s t praw ie magiczny, wy­
mowa poprostu straszna, energ ia  tego niemal 7G-le- 
tnleęo sta rca  niebywała, a... wybory blizko' Clemen­
ceau więc w  czasie wyborów, stojąc sam, mógłby po­
czynić prawdziwe spustoszenia, w pa-iyacb radykal­
nych. Stąd też czynią się gorliw e zabiegi, aby go 
przebłagać i sprowadzić napow rót do stronnictwa.

Ale Clemenceau j e s t  bezwzg-ędny i, jak  pow ia­
dają, żąda ni mniej ni więcej, tj lk o  otw artego i s ła- 
nowczego zerw ania -adykałów z socjalistam i. N a to 
się prawdopodobnie nie zgodzi masoński odłam party i 
z Cim besem i PaK etanem  na czele, więc jeże li reszta 
radykałów  uzna za cenniejszy sojusz z panem Clem en­
ceau niż z innymi czynnikami, to może przyjść do 
zerw ania nietylko z socyalistami, ale i z ermbistami, 
a więc do rozłamu wśród i adyhałów francuskich. Ze 
względu na w ewnętrzne stosunki francuskie, miałoby 
to ogromne znaczenie, na stosunki międzynarodowe

mniejsze, bo kierunek polityki zagranicznej wo F ra n ­
c j i  spoczywa w ręku powolnego ucznia i wykonawcy 
planów pana Clemenceau, mianowicie Pichona.

Organizacya rolnictwa 
w Galicyi,

i i .

T ow arzystw o  K ółek ro lniczych w sp ra ­
w ozdan iu  za ro k  1908 podaje , że obecnie 
łączy w o rg an iczn ą  całość 1,340 sto w arzy ­
szeń Kółek ro ln iczych , z liczbą 52,375 człon- 
k ó w . K ółka te  p o siad ają  260 dom ów  w ła­
sn y ch , p rzed staw ia jący ch  w a rto ść  992.260 k , 
fu n d u sz  żelazny w ynosił 25,958 k . / a  fu n ­
dusz sk łd aek  n a  dom w łasny  T ow arzystw a 
K. R. we Lw ow ie 25,377 k.

B udżet ogólny T ow arzystw a K ółek ro l­
niczych w ynosił w r. 1908 ogółem  17C,863 k., 
w tern:
dochodów w łasnych  59,594 k.
subw ency i z funduszów  p ań ­

stw a
subw ency i z funduszów  k re ju  
subw encyi od in nnycb  T ow a­

rzystw  i R ad  p ań stw o w y ch  
D ochody w łasne Tow. Kółek ro ln iczych  

w ynosiły  zatom  85% su b w en cy i kra jow ych  
a 52^ ogółu su b w en cy i p ań stw o w y ch  i k ra ­
jow ych.

K oszty zarządu  nie są  w yszczególnione 
w spraw ozdaniu  gal. T ow arzystw a gospo­
darsk iego  we Lw ow ie, n a to m ia s t szczegóło­
wo podane są  w  sp raw ozdan iach  T ow arzy ­
stw a roln iczego w  K rak o w ie  i Towr. Kółek 
ro lniczych w e Lw ow ie.

T ow arzystw o Rolnicze w  K rakow ie za ­
tru d n ia  w sw em  biurze 16 u rzędn ików  i 16 
sił pom ocniczych.

P obory  roczne ty c h  u rzędn ików , In­
spek to rów , in stru k to ró w , rach m istrzó w  i sił 
pom ocniczych w ynoszą w ed łu g  szczegółow e­
go  zestaw ien ia  60,700 k. Koszty podróży 
urzędników , inspekt* rów , in s tru k to ró w  j de- 
legacy i w ynoszą 21,244 k. K oszty ubezp ie­
czen ia u rzednikuw  2,68-8 k., razem  ko sz ty  
u trzy m a n ia  urzędników , ich  podróże i ubez­
pieczenie w ynoszą 84,362 k.

Ogólne koszty  zarządu  głów nego To­
w arzystw a K ołek ro ln iczy ch  w ynoszą w edług  
p re lim inarza  n a  ro k  1909 k w o tę  47,880

K oszt u trz y m a n ia  u rzędn ików  i koszty  
podróży uraz ubezpieczenia w  gal. Tow arzy 
s tw ie  gospodarczem  nie s ą  podane w  spra- 
w ozaan iu  za  r. 1908.

W obec tego  atoli, że o k ręg  gal, Tow. 
gospodarsk iego  w iększym  je s t znacznie od 
k rak . Tow. rolniczego i b u d że t Tuw. gospo­
darczego  je s t znacznie w yższy, m ożna przy­
jąć , że koszt u trzy m an ia  urzędn ików  w gal. 
Tow. g o sp o d arsk ie ra  n ie będzie niższy od 
ko sz tu ; u  trzym an ia  u rzędn ików  w k rak -T o w . 
rp ln iczem . P rzy jm u jąc  przeto  kw otę  84,000 
k . n a  k o ss ty  zarządu  w gal. Tow . gospod., 
zbliżym y się  do rzeczyw istości.

W obec tego koszt za rządu  w  obydw u 
T ow arzystw ach  roln iczych  liczyć m ożna 
śm iało, n a  168,Q00 k . rocznie, doliczając do 
tego  k o sz t zarządu  głów nego T ow arzystw a 
K ółek ro ln iczych , w ykazany  w spraw ozdan iu  
w kw ocie 47,880 k , okaże się, że ogolny 
koszt zarządu trzech to w arzy stw  roln iczych  
w Galicyi w ynosi 215,885 k.

G gęlny przeto  ra ch u n ek  w ykazuje, że 
T ow arzystw a ro ln icze w Galicyi używ ają 
n a  cele ro ln ic tw a i hodow li następu jących  
kwot: ;
1) Galie. T ow arzystw o gospodarsk ie : 

z  w łasnych  funduszów , z w ła:
s&ych dochudów , z w kła- 
a e k  27,540 k .

z subw ency i z funduszów  pań­
s tw a  280,633 „

z subw eocyi z fu n d u szu  k ra ­
jow ego  135,143 *

R azem  4 4 3 , 3 i 6 ~
2) K rakow skie T ow arzystw o Rolnicze: 

z w łasnych  dochodów , z w kła-
dea  (w przybliżenia) 12,000  k,

z subw encyi z fu n d u szu  p ań ­
s tw a  244,066 „

z subw ency i z fundusz,u k r a ­
jow ego 94,305 „

R azem  350,371 „
3) T ow arzystw o Kolek rolniczych: 

z w łasnych  dochodów  59,594 k.
z subw ency i i z fund. p ań ­

s tw a  44,500 ,
z subw encyi z fund . k ra ju  G9,000 „
z su b w en cy i z innych  fu n d u ­

szów  8,800  „
R azem  181,894 „

Ogółem przeto budżet trzech  tow a­
rzystw  rolniczych p rzed staw ia  się w sum ie 
975,581 k., z czego n a  koszty  za rząd u  przy­
pada 215.8S8 k.

Zważyć je d n a k  należy, że n ie  jes t tam  
w cale w yczerpaną całość w y d a tk ó w  n a  ro l­
nictw o. M am y jeszcze budżet krajow y i j e ­
go  ru b ry k ę  X  z ogólną kw otą  w ydatków  na 
r. 1908, p re lim inow aną w kw ocie 3,044,680 k.

Co p raw da m ieszczą się w niej j aż w y­
kazane powyżej suow eiicye dla to w a r z y s z  
ro ln iczych  Da ceie ogólne ro ln ic tw a i na 
podniesienie hodowfi i g o sp o d arstw a  nabia- 
łoWdgo i Innych  gałęzi g ospodarstw a k ra jo ­
wego.

Ale prócz ty ch  w ykazanych  ju ż  sub- 
wencył zna jdu ją się w ru b ry ce  X  budżetu  
k ra  owego pod poz. 1 —  37 w y d a tk i n a  za­
k ład y  naukow e rolnicze, s ty p en d y a  i zasiłki 
n a  n au k ę  ro ln ic tw a w kwocie 1,479,987 k., 
a n a c to  d la  kra iow ej kom isy i d ia spraw  ro l­
niczych kw ota  6,000 k. na rozm aite  zasiłki, 
m ająca  na  celu podniesienie ro ln ic tw a i prze­
m ysłu  rolniczego, tudzież w iedzy rolniczej, 
do dyspózycyi w ydzia łu  krajow ego k w o ta
12.000 k., na  . zalesien ia ochronne 5,000 k., 
na  zak ład  cńow u drobiu w  Ja ro sław iu  £,000 
k., na  zakład p iodukcy i n a ry b k u  w Oparach 
2,450 k., n a  Tow arzystw o ry b ack ie  w K ra­
kow ie 800 k., n a  T ow arzystw o podniesien ia 
up raw y  ty to n iu  8,000 k ., n a  Tow arzystw o dla 
ogrodn ictw a i pszczeln ictw a w e L w ow ie 600 
k., n a  Tow arzystw o ogrodnicze w Krakow ie
2.000 k-, n a  zak ład  sadow niczy w K rakow ie 
„G linka" 2,000 k., n a  T ow arzystw o ogrodn i­
cze w T arnow ie 2,000 k ., n a  cele sadow ni­
ctw a subw eneye. 9,000 k., n a  produkeye 
ziem niaków  nasiennych  2,000 k., n a  pro- 
dukcyę nasion  traw  w M oszczanach 1,000  k,

A prócz tego fu n d u śz  krajow y łoży na 
cele urganizacyi rolniczej przez pokrycie 
kosztów  tech n iczn y ch  kom isyi ag ra rn y ch , co 
wynoąi rocznie 91,897 k., n a  o rg rn izaćy ę  spó­
łek  k red y to w y ch  w śró d  ludności rolniczej 
206,949 k  , n a  w łości ren tow e 58,972 k.

T ym  sposobem  rubryK a X  w ydatków  
na  rolnictw o u ro sła  do rocznej kw oty  w y 
aa tk o w  przeszło 3 m ilionów  k . Obok to w a­
rzystw  ro ln iczych  we Lw ow ie i w K rakow ie 
i obok T o w arzy stw a K ółek roln iczych  p o ­
w sta ła  czw arta  w ładza, op ieku jąca się  ro l­
n ictw em : w ydział k ra jow y i krajow a korni- 
sya d la  sp raw  ro lniczych, tudzież kom isya 
dla wfości ren tow ych , k tó re j koszty dy et 
i podróży D relim inowano n a  8 ,0 0 0  k.

M am y w ięc całą sieć tow arzystw  ro ln i­
czych, kom isyi rolniczych, m am y dziś już 
w ielki budżet n a  cele ro ln ic tw a , m am y licz­
n y ch  i dzielnych urzędników  dla spraw  ro l­
niczych w tow arzystw ach  roln iczych  we 
Lwowie : w  K rakow ie, w zarządzie g łó w ry m  
Kółek rolniczych, w reszcie w W ydziale k ra ­
jowym, m am y rozproszone siły  dla s ta ty s ty ­
ki ro ln iczej p rzy  gal. Tuw. gosp. i k rak . 
Tow . ro lniczem  i przy W ydziale k ra jow ym , 
ale n iem a jedne 'itego  k iero w n ic tw a or 
ganizacyi rolniczej w  k ra ju , ani n iem a 
s ta ty s ty k i rolniczej k ia ju .

II I .

T en s tan  rzeczy w y tw arza  pew ne n ie ­
dom agania, k tó re  u su n ąć  należy. Szybki .'uz­
wój ekonom iczny w yw ołał w o sta tm em  d w u ­
dziestoleciu znaczne zm iany  w  órganizacyi 
ro ln ic tw a  w Galicyi. W ielk ie  przeobrażenia 
w ym agają  p rzystosow ania  nowych form  do 
zm ienionych  •warunków

D aw niej g a lic jjsL ie  tow. roi liczę  
opierały  się w yłącznie na  w iasn y ch  sn ach , 
były o rg a n iz a c ją  sam opom ocy, p u eg rją ee j 
n a  w spółdziałan iu  ofcywatolskiem. Dzisiaj to 
się zm ieniło . T o w arzy stw a rolnicze ; o- 
p iera ją  się głów nie n a  su b w en cy cch , k ió re  
z funduszów  p ań stw a  i k ra ju  uzysku ją. S ta ­

ły się d y stry b u to ram i funduszów  publicz­
nych, przem ieniły  się w e viladze, k ló rem i 
posługu je się państw o i k ra j w celu osią­
gnięcia  pew nych celów  hdm in islracy i p u ­
blicznej Tym  sposobem  za tiac iły  swój pier 
w otny c h a ra k te r  sam opom ocy społecznej, a 
s ta ły  się o rganam i w ładzy —  jo?eli w olno 
przez ana log ię pow iedzieć— „w poruczony iu  
zakresie działan ia"

N iedaw ne to czasy, k iedy  galicy jsk ie  
tow. rolnicze pracow ały  ze znakom itym  
pożytkiem  d la ro ln ic tw a krajow ego bez su b ­
w encyi rządow ych i k ra jow ych . Gal. Tow. 
gospod. otrzym ało w r. 1868 pierw szą su b ­
w e n c ję  rządow ą, a w  r, 1877 pierw szą su b - 
w encyę kraiow ą, W ynosiła  ona w r  1877 
sk ro m n ą  k w o tę  1220 k. T ow arzystw o ro ln i­
cze k rak o w sk ie  o trzym ało w r. 1880 s u b ­
w e n c ję  państw ow ą w  kw ocie 5-350 k., w te ­
dy już  m iało gal. T. G. su D w en cy ip ań stw o ­
wej 28,900 k. Dziś, ja k  wyżej p rzy to ­
czyliśm y, ogól subw ency i dia tow arzystw  
roiniczj ch w ynosi 524,000 k . z funduszów  
państw ow ych i 298,000 k. z funduszów  k ra jo ­
wych. I nie chcem y przez to pow iedzieć, że je s t  
to w iele, przeciw nie, tw ierdz im y  n a  podstaw ie  
znajom ości b u d że tu  państw ow ego , że je s t  to  
zam aio d ia Galicyi, stanow iącej pod w zglę­
dem  pLzeslrzeni trzec ią  część A u s try i i m a­
jącej olbrzym ie zan iedban ia , h isto ryczne za­
niedbania państw a , zw łaszcza n a  polu ro l­
n ic tw a, do obron ien ia i do nap raw ien ia .

Rzeczą bedzie Koła Polskiego ten  udział 
Galicyi w w y d a tk ach  m in is te rs tw a  ro ln ic tw a  
zw iększyć, co ro k  w yższą kw otę n a  cele 
ro lnicze w yjednyw ać

Ale przez to  zestaw ien ie  chcem y u d o ­
wodnić, że w m iarę, ja k  się pow iększają za­
d an ia  i cele w polityce ag ra rn e j, w m iarę , 
jak  ro sn ą  środk i działan ia , m u si tak że  ro­
snąć odpovriedziainość za um iejętność w  u- 
życiu ty ch  środków  publicznych .

A osiągnięcie p om yślnych  rezu lta tów  
możl!w?m będzie w tedy, k ied y  k ierow nictw o 
rozdziału ty ch ' subw ency i spoczyw ać będzie 
w jednym  ręk u . Dziś ro zstrze lo n a  działal­
ność w in n a  być skup ioną  w  jednym  cen ­
tra ln y m  o rgan ie .

W L.

liiierry g cd n c  z d o b p e z .
— o—

BarCi., zjożpna z 3 złodz;ai. obrahowała nioda- 
wuo pociąg kolei Północnej w poDliżu W iednia i nKra­
dł i  2 skrzynie. P rzerażen ie  złodziei było olbrzymio, 
gdy zoonczyli, że w skrzyniach znaiduje się 51 klg. 
dynam itu, t., j. taka ilość m ateryału wybueuowego, kló- 
raby wystarczyła na wysadzenie czw artej części W io- 
dnia w powietrze.

Zakopali lody owe sarzynie w Praterze.
Jak ieś dziwno zdarzenie sprawiło, żo ani pod­

czas kradzieży, ani podczas transportu, ani też podczas 
zakopywania skrzyń nie przyszło do eksplozyi.

Policya, zaniepokojona kradzież? tak znacznej 
ilości dynamitu, dołożyła wszelkich starań  aby wykryć 
złodziei, có się je j też rzeczywiścio udało, poczem 
z w ie lk im i ostrożuościami obio skrzynie dynamitu od­
kopano,

Z ŻYC IA  ROSYJSKIEGO.
0  Dnfa 16 grudnia odOył< sńf- w Petersburgu 

posiedzenio towarzystwa prawnego, na którem  mecenas 
Wróblewski odczytał -ofera^ o projekcie* wprowadzeń.? 
ziemstw w kraju zachodnim. P . W róblewski przyto­
czy? dane historyczne całej sprawy, z których wynika, 
że stosunek rządu dc tiemstw  opierał się cały czas na 
opinii M urawjowa W r. 1864, zapytany o zdanio, po ­
wiedział on że wprowadzenie ziemstw w kraju  Z a ­
chodnim byłoby szkodliwe, ponieważ cwrogo usposo­
bione szlachta mogłaby z zm irstw  skorzystać ua 
szkoaę państwa rosyjskiego*, le g o  poglądu trzy­
m ał się rząd cały czas. Obecnie uznano za sto­
sowne ziem jtwa wprowadzić. A le zastosowano prey- 
tem taką «arytmetykę». k tóra może w płyrać ty łk i ńa 
straszne rozjątrzenie miejscowej ludności. I  dlatego 
mcc. W róblewski uważa, że lepiej nie mieć żadnego 
ziemstw? i aniżeli takie.

f l i  leferacie wywiązała się ożywiona dyskusya, 
w której bra.i udział Kuźmir -Karawajew, aocent M a­
twiejów, Gołubiew i inni. M atwiejów, zgadzając s>« z 
ogólnymi wywodami reforenlu- nie uw azai kuryi naro­
dowościowych za rzecz złą. Gołubiew zapytyw ał, jaki 
podział na kurye byłoy dia k-aju  Zachodniego najlep­
szy: na p o u s tr r ie  liczebności, czy też posiadłości 
ziemskiej. P . W róblewski zaznaczył, że najlepszem by­
łoby zastosowanie nie kuryi, a le wyborów p ro p o rc jo ­
nalnych.

Zgromadzeni przyjęli wywody referen ta  z u- 
znaniem.
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HENRY*. SIENKIEWICZ.

„Tak jest! N aplułbym  sobie sam  w oezj*, 
m ów ił K rzycki—(m e m yśląc w  tej chw ili o tem , 
żę w p rak ty ce  podobna czynność byłaby trochę 
tru d n ą  do w ykonan ia )— g d y b y m  się  ^ a h a ł  
dłużej. Jed n o  je s t do zro b ien ia  i to je d n o  
zrobię n a ty ch m ias t" : U czyniw szy  to p o s ta ­
now ienie, o d e tch n ą ł głęboko, jak  człow iek, 
k tó rem u  spad ł z serca  w ielki c iężar—i o ile 
pierw ej m alał w sw y ch  w łasnych  oczach, o 
ty le  począł znów  te raz  w y ra s tać . N b  zadał 
sobie je d n a k  p y tan ia , coby było, g d y b y  p a n ­
n a  A nney  nie m iała  tak ich  cudnych , p a trzą ­
cych n ieb ieską sm u g ą  oczn, ani tak iej tw a­
rzy, k tó re j b arw a przypom inała p ła tk i białej 
ruży, an i tych  w szystk ich  ponęt, za  którem... 
zw racały  się jeg o  oczy. M ówił sobie, że 
w ielu  z jeg o  zna jom ych  nie zdobyło s!ę na  
podobne postanow ienie był ra d  z siebie, ze 
zaś przyszło m u  o ro  łatw o  ty lko  dlatego, 
że rw ało  się  k u  n iem u  jeg o  serce i  jego  
zm ysły , to uw ażał n ie za obniżenie w artości 
sam eg o  czynu, ale zv sw oje szczęście. P rze­
w idyw ał jednak , że m u  przyjdzie jeszcze 
m ieć do czyn ien ia i z m a tk ą , i % ta k  zw aną 
o p in ią  tow arzyską , k tó re j n ie  chodzi o zasa­
dy, ty lk o  o p lotki, i k tó ra  szu k a  prcede- 
w szy stk iem  p o k arm u  d la w łasnej glupow a- 
tej złośliw ości. Ale spodziew ał się m a tk ę  
p rzejednać , co zaś do złośliwców, u śm iech a­
jący c h  s ię  iron icznie z lada  powodu, ty m  
jego rozdęte  n a  sam ą  m y śl o tem  nozdrza

i zaciśn ięte  zęby nie zapow iadały  n ic do­
brego, Lecz te  p rzew idyw ane ry cersk ie  w y­
stąp ien ia  to byłą przyszłość, a tym czasem  
poryw cza n a tu ra  pop y ch a ła  go do n a ty c h ­
m iastow ego czynu.

Postanow ił iść zaraz do m a tk i i o s ta ­
tecznie się  z m ą  rozm ów ić, spojrzaw szy j e ­
d n ak  n a  zegarek , p rzekonał się, że by ła 
blizko trzecia  w nocy. W obec tego  rzecz 
była n iepodobna. Nie czując w szelako n a j­
m niejszej potrzeby snu, a p rag n ąc  koniecz­
nie coś zacząć, s iad ł dó pisan ia listów , r rz e -  
daw szystk iem  zam knął do koperty  lis t p an ­
n y  A nney, poniew aż chcia ł przesłać go m a t­
ce przód o sta teczną z n ią  rozm ow ą, aastęp- 
n ie zabrał się do p isan ia  ćo  p an n y  A nney, 
ale w kró tce  p rzerw ał je, przyszło m u  bo­
w iem  do g łow y, że skoro  dał słowo, iż 
przez tydzień będzie m ilczał, to m e m a p ra ­
w a  teg o  czynić. N a tom iast, po k ró ik im  n a ­
m yśle, sk reślił parę  słów do pan i OŁockiej, 
z prośbą, by m u pozwoliła p rzy jść do siebie 
w  dn iu  ju trze jszym .

W reszcie, g d y  brzask  począł zaglądać 
do pokoju  i m ieszać się  ze św iatłem  lam p, 
pom yślał o spoczynku, ale chociaż czuł o- 
g rom ne znużenie, n ie m ógł znsnąć i w m y­
śli rozm aw iał z m a tk ą  i p an n ą  A nney, aż 
do w schodu słońca. Z asnął g łębiej dopiero 
w ów czas, g d y  w  h o te lu  poczynał się ju ż  
ru ch  p o ran n y  i zbudził się późno. U braw szy 
się, zadzw onił n a  służącego i polecił m u 
odnieść lis t  p an u y  A nney dc  m atk i, ale w 
ostatn iej chw ili nam yślił się  inaczej i p o sta ­
now ił sam  go olBiość. Lecz w pokojach, 
za jm ow anych  przez p an ią  K rzycką, .zastał 
tylko m łodsze rodzeństw o i g u w ern an tk ę  
francuzkę, k tó ra ośw iadczyła m u, że „m a­
dam e", w yszła od ran a  do kościoła.

V,

• Pani K rzycka u d a ła  się  is to tn ie  i do 
kościoła, i do spow iedzi, albow iem  w s t ra ­
p ien iu , jak ie  n a  n ią  spadło, po trzeba je j było 
i po rad y , i pociechy. A strap ien ie  to było 
rzeczyw iste i g łęookie. ćyła ona w czasach, 
w k tó ry ch  rozm aite  s ta re  uprzedzenia i 
p rzesądy  zac iera ły  się  i g as ły  coraz bardziej, 
ustępu jąc  m iejsca  now ym , dem okra tycznym  
ideom  P oniew aż o u szy  jej o d b ijfło  się 
niejednokrotnie^ że fa ia ty ch  now ych  idei 
m oże przyn ieść pożytek i zbaw ienie krajow i, 
w ięc pan i K rzycka, lubo i przyzw yczajenia, 
i daw niejsze jej pojęcia były  im  przeciw ne, 
n ie ty lko  nie walczyła z n iem i, ale zgadzała 
się na m e w sposób b ierny  i m ilczący. P rzy­
chodziło jej to  tem  ła tw iej, że an i w  głow ie 
n ie pow stało jej n ig d y , żeby osobiście m o­
g ł a  m ieć z n iem i do czynien ia. Było to dla 
m ej coś tak iego , ja k  g d y b y  k to ś  do k ilku  
pokoi w Jastrzęb iu , w  k tó rych  n igdy  sta le  
nie przesiadyw ano , w prow adził now ożytne 
m eble. N iech sobie sto ją , skoro  m oda tego 
w ym aga i sk o io  w innych  pokojach  są s ta ­
re, odziedziczone fotele, n a  k ló ry cn  m ożna 
p rzesiadyw ać w ygodnie! Aż tu  nag le  k a z a ­
no jej się przeprow adzić do tej nowe części 
dom u; —  n ag le  stan ęła  w obec fak tu , że syp 
jej zakochał się  w  chłopce z Rzęślew a i 
m iał się z n ią  ożenić, W ów czas w pierw szej 
chw ili w zburzyło się  w niej w szystko: s ta re  
in s ty n k ty  i p rzyzw yczajen ia  poczęły k rz y ­
czeć. Owa b ie rn a  ,i m ilcząca zgoda n a  n o v e  
idee ru n ę ła , ja k  buuynek  z piasku, a cały 
przebieg  zdarzeń  w ydał się oburzonej oby­
w atelce-szlachciance n iegodną in try g ą , k tó ­
rej ig raszk ą  i o fiarą  m iał być  jej syn , a 
w n im  cały  ród K rz jck ich . Zdum ienie, że 
głów ną w spólniczką i n iem al au to rk ą  tej 
in try g i m ogia być is to ta , k tó rą  pani K rzyc­
ka uw ażała za w cielenie w szy stk ich  cnót

niew ieścich  i z k tó rą  cnc ia ła  ożenić syna, 
w zm ogło ty lko  je j gDBW. Próżno pani (Roc­
k a  tłom aczyła je j, że te n  syn  był uw odzi­
cielem  niew innego dziecka, a pan n a  A nney 
aniołem , i że, przyw ożąc ją  do Jastrzęb ia , nie 
m iała  złych zam iarów  i u cz y riła  to  tylko, 
co każda inna kob ie ta , w spółczująca k rzy w ­
dzie i tęsknocie, uczyniłaby n a  jej m iejscu 
.J e ś l i  ń& jgorętsaem  życzeniem  paDny A nney  
było zobaczyć jeszcze raz  w życiu  te  m iej­
sca, w k tó ry ch  przełam ało się  jej życie — 
i czmwieka, k tó rego  n ie m ogła zapom nieć, 
a k tó ry  był sp raw cą tego położenia, to  je j 
się to  należało, i k ażd y , kto  m a choć trochę 
serca, zrozum ieć to  pow inien". „A m ech 
ciocia powie —  m ówiia dalej — czy m o g ­
łam zdradzić jej ta jem nic^  i czy nie s tw o ­
rzyłabym  niem ożliw ego d la  niej położenia?" 
C icha i łag o d n a  zw ykle pan i O tccka u n io ­
s ła  s ię  w obronie p rzy jació łk i do teg o  s to p ­
n ia , iż pow iedziała w prost pan i K rzyckiej, że 
gdyby n aw e t W ładzio  zakochał się  był bez 
W zajem ności w pann ie  A nney , to m iałby 
ty lko  to, n a  co zasłużył, a prżym m  skoro 
„A ninka" n ie przyjęła jego ośw iadczyn i d a ­
ła  m u  tydzień  czasu do nam ysłu , to m oże 
się cofnąć, w tak im  jed n ak  razie  strac i sza­
cunek  uiety lko „A nink i" . A le w szystko  to 
było dolan iem  oliwy do ogoiia i pow iększyło 
ty lko  gniew pan i K rzyckiej, k tóro  ośw iad ­
czyła, że, bądź co bądź, oboje z synem  padli 
ofiarą podstępu. Poczem  wyprowadził?, się 
do hotelu , zapow iedziaw szy w  chw ili w yjaz­
du, że noga jej w ięcej w ty m  dom u nic po­
sian ie .

Jed n ak że  gorycz i gn iew , k tó re  wez­
b ra ły  w jej serću . zw róciły  się n ie ty lko  
prżeciw  pan i Otockfei. Syn  zran ił także 
ciężko je j serce i zbudził cały  szereg  boles­
nych  w spom nieli, zw iązanych z pam ięcią 
m ęża. Oto m ąż ów, człow iek ubóstw iany

przez n ią  w p ierw szych  la lac n  pożycia za 
sw e rozliczne przym ioty  i nadzw yczajną p ięk ­
ność, p rzyczyn ił je j jed n ak  n ie  m ało z m a r t­
w ień sw ern  n iem ora lnem  życiem  w s to su n ­
ku do kob iet wogóle, a ao  m ieszkanek  Ja - 
s^rzętua i je j  okohey w szczególności. D la 
pani KrzycKiei n ie  było ta jem nicą , że w c ią ­
g u  d łu g ich  lat raz w raz w yprow adzano 
k row y z dw orsaiej obory, ja k o  podarunk i, 
a raczej w y n ag ro d zen ia  ó la  rozm aitych  Kaś 
i M aryś, i że w Ja s trz ę b iu  zm  lazłaby się 
spora grom adK a przyródm eń b rac i i s ióstr 
je j dzieci. W iele  je ’ łez w ylało się  z pow o­
d u  tak iego  s ta n u  rzeczy, aż do o s ta tr ie g o  
niem al ro k u  życia m ęża W  sw oim  czasie 
cierp iała  n a  tem  je j m iłość w łasna oraz ko­
bieca godność m ałżonki i m atk i. Potem  
przebaczyła w szystko, aie po śm ierc i m ęża, 
j tk o  k o b ie ta  g łęhokc  re lig ijna , żyła w ciąg­
ły m  lęk u  na m yśl o sądzie bożym , przed 
k tó rym  s ta n ą ł nieboszczyk Od la t  całych 
s ta ra ła  się w jb ła g a ć  dla niego przebaczenie 
izam i postem , ja łm u żn ą , m odlitw ą. P rzed e­
w szystkiem  zaś postanow iła  w ychow ać sy n a  
w te r  sposób, ab y  n ig d y  ń ie  w padł w b łędy  
ojcow skie. S trzeg ła  go, od je g o  chłopięcych 
la t, iak  oki w  głow ie, o ch ran ia ła  od w szel- 
k icn  złych wpływ ów . Po  oddan iu  W ładzia 
dó szkół, poleciła dozór n ad  n im  krew nem u 
sw em u  księdzu  i G rońskiem u, w k tó rego  
m oralność wierzyła — zresztą  słusznie. I oto, 
g d y  syn  ten  w yrósł, g d y  po skończeniu  
szkół poszed1 no u n iw ersy te t, a n astęp n ie  
objął gosp o d arstw o  w Ja strzęDiu, m iała  tę  
bezdennie n a iw n ą  w iarę , ja k a  często zdarza 
się u  k o b ie t uczciw ych i pobożnycn, a nie- 
obeznanych z zepsuciem  św iatow em , że „W ła­
dzio" czysty  je s t  dotychczas, ja k  lilia . Aż 
tu  n iespodzian ie łu sk a  spad la  jej z oczu.

(I). c. n.).
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0  Pogłoski o rcwizyi senatorskiej w m inister 
sU jn  kom unikacji wywołały wielki pojłooli wśród ko- 
Jejerzy.

Rewi/.yę p< d oguluom I ierownictwem G aiina p ro • 
wadzić l)ę,<U'e kilka komisyi równocześnie. Jed n a  hę- 
idzio rsw iJow di) organy centralne, inno : zaftąay  E l '  
ecTwo i różne wydniały.

0  Synod ma rozpatrzeć sprawę utworzenia spo- 
cyaloep« organu który rozciągnąłby cenzurę nad utw o­
r a m i ,  dotykającymi kwestyi kościelnych. Obecnie Synod 
pełni czynności cenzuraloo wyłączam względom utw o­
rów, w których pornszano są sprawy organizacji koś­
cioła Dążąc do rozszerzenia funkcji cenzorskich i 
względem lite ra tn ry  dramatycznej, jak  również badań 
poruszających.problem aty religijne, Synod zorganizował 
sp ec ja ln ą  komfsyę dla (imówdcnia | ra:vidi-ł tej cenzu­
ry. K ortisya juz rozpoczęła swe prace.

0  Prawosławne stowarzyszenie m isjonarzy 
zwrócili, się  do wyższej władzy duchowni j z prośbą o 
przedsięwzięcie szeregu środków nadzwyczajnych cna 
podtrzym ania praw osławia wśród moplenneńców. Mo- 
lywiźją s io ja  pruską i-iisyouarzo polityką wyznaniową 
Damy, K rążą pogłoski, jż ober j roKurator w tych 
da ią rh  zluzy SyooJowi tśw iadczeoie o konieczności wy­
pracow ania takich środków.

LIST DO BEDAKOYI.
— o —

Szanow ny P an ie R edaktorze!
W je d c y m  z o sta tn ich  num erów  „D zien­

n ik a  P >vtszechrego" przeczy lałem  obszerną 
k b te śp u n te n c y ę  z K ijow a, podpisaną u ż y ­
w an y m  | rzez-m nie  k ryp ton im em  W . T. D. 
W obec i,ego m am  zaszczyt podać do w iado­
m ości ogółu, że au to rem  pom ienionej kore- 
isoond -noj i nie jestem , i w ogóle n ig d y  ża­
d n y ch  a io jk i.ło w , dotyczących życia społecz- 

an i w „D zienniku P ow szechnym ", ani 
w  ż a d n im  in n em  piśm ie nie zam ieczczełem .

Łączę w yrazy praw dziw ego szacunku  
Wacław Tadeusz Dobrzyński.

Kijów, d. 22 grudnia lr)09 r.

Z wystawy antycholerycznej,
W ystawa składa s»ę z 5 dziaiów: 1] Historyi,

statystyki i epidemiologii cholery, 2) Ogólnej bakie- 
ryologii, morfologii i biologii w ibriona cholerycznego 
oraz baktereologiczaego badania wody, 8—4) Patolo­
gicznej anatom ii i kliniki cholery, 5) Dezynlckcyi .oriu 
bygieny społecznej i s;czcgółowej.

'Wszystkie działy p rzodślariono  są w sposób po­
glądowy, la-dzo dosiępDy d la  osub zupełnie nieubezna- 
nycb z mikrobiologią, pomimo to joduak ścisłość nau­
kowa zupełnie na leni nic nie s t ra c iła . ,

W p io rtw y m  dziale zasługują na uw a^ę dia- 
prammy, w yka-ują e, jak ą  drogą dochodziły dc nas e- 
pidtmirt cholery, l/bolera azyaU eka, mająca swe głów ­
ne siedlisko w Indyuck, grasuie wciąż w tej miejscowo­
ści i. jak przypuszczają nczem, istniała tam Da k .lka 
wieków przed przyjściem Chrystusa. C harakter epide- 
n rczn y  pizybie. ać zaczęła w połowie 1 !) go w ieku i do 
chwili obecnej 7 razy naw iedziła Europę. Przedostaje 
się cholerą do E uropy dwiem a drogami — lądom i mo­
rzom. D roga lądowa idżic przez Afganistan i ?  irsyę 
na wybrzeża morza K asprśkiego, skąd się dostaje de 
f i ik a  i A sirachania Z Rosyi przechodzij do innych 
psiń-hw E uropy Zachodniej. Drogą nmrską des aje s'ę 
cholera przez ocean Indyjski i morze Czerwone do mo­
rza brćdzicm  ego.

Za-ługuji na uwagę również prace chemiczno- 
baktcryologiczuego insty in tu  d ra M. B enesza , wyka-, 
żujące 'odporność wibryona cholerycznego i innych mi- 
krubów chorobotwórczych na niesprzyjające czynniki 
tak  fizyczno, jak  i chi'miczne. Widzimy też tam, jaką 
rolę odegrywa sok żołądkowy w obron.e człowieka od 
zarazków caolcry, a również wpływ niektórych napo­
jów na zyo:e wabryoin chclorycznoge.

W ystaw a nia tez na ąęln walkę z przesądam i, 
częstokroć unirm  iżhwiającymi grzebanie trupów (Bato­
gu tylko, żo zmarły na chćlorę po śmiorci się rusza. 
Itnch len, zaw s/e 'sin iejący  u zm a iy eh iia  cholerę, pa- 
•wrtaje pod wpływem tego, że mięśnie zmanego w kur­
czach wyprostowują się i nieboszczyk rusza się, jak 
gdyby był żywy. Do pudobnio szkodliwych przesądów 
należy sk in i n o  cbłoba na trum nach i oddawanie go 
potem natudzu kościelnej.

Oprócz wsoomnianog'), na w ysuw ie znajduje się 
dużo przyrządów, wystawionych przez różne tiriny i 
.służącvch'do zabezpieczenia się przeciw  infekcji.

Slucba-zki iustytutum edycznego i "yższycli żeń­
skich fcprsów urządziły w lokalu yy.-tawy tyjiel, i tą  
drugą maią h m  a'- zebrać pieniądze na wpisy d la  po­
trzebujących puiuocy koleżanek. H. B.

X R 0 W I I I L
K i  1 o a  3 ■ r  1 1  i .

Dziś 23 (5) W iktoryi P .
Ju tro  24 (5) W iy iliu . Irm iny P . Mctrobiusza.

W «thóu ątońoa g c lz . 8 a .  03 
Ząehótf tłohca godz 4 m 118.
D hguść dniu godi. 8 a .  05,

— Nabożeństwo kościelne. M sza św ., 
zw ana „P as te rk ą" , odpraw ioną zostan ie w 
kościele św. A lek san d rą  w czwartek, o g. 
l i  w nocy, a w kościele św. M ikołaja o g. 
6 ran o  w piątek , w dzień uroczystości Eo- 
źego Narodzenia.

—  W sprawie nowego kościoła. Dn. 16 
g rn d n W z o s ta ł za tw ierdzony  przez starszego  
r e je n ta ' ki;owss>.ego, W elm ini.w a, a k t d a ro ­
wizny na  plac m iejski, Da k tó ry m  żostał 
w zniesiony now y kościół. W niedzielę ak t 
■en został doięczony w iceprezesow i k o m ite ­

tu  budow y kościoła, P- w  O łtarzew skiem u 
M ecenas Ó lU rżew ski zam yka tym  ak tem  
A \tą długs  a ow ocną p racę  nad rtw o rze­
niem  < rugiego k ościo ła  w Kijowie

Zaczęła się ona z chY ilą k ied y  pro­
boszcz kijo wklfi, fes. Ż m igrodzki, po otrzy­
m an iu  Qd Pohiiidonoscew a zachęty  do roz-, 
pocżęiiłd s ta ra ń  o pozw olenie na uuduw ę 
drug iego  koscidłS, zw rócił się  do p'. O łta­
rzew sk iego  o rad ę , w  ja k im  k ie ru n k u  pro 
w adzić dalsze k rok i. Od tego c z jsu  
p. O łtarzew ski bierze czynny udział w całej 
akcyj. S tw ierdził to  gen g u b ern a to r Igna- 
tjiiw! najzaciętszy przeciw nik  budow y kościo­
ła, s low am r „Słyszałem  o s ta ram ach  pola­
ków z  adwokatem Ołtarzewskim  o a czele o 
pozw olenie na nudów ę drug iego  kościoła. 
Ale pierw e, mi w łosy w yrosną ne dłoni, a- 
niżeli ta  p rośba W ysłuchaną zostanie".

W y ó ta ry  do, kom ite tu  do zbieran ia 
podpisów nod prośbą o pozwolepie n a  budo­
w ę now ego kościoła, p. O. podjął się wyje- 
d n an ia  m iejsca d*a koścm ła, bez tego bo­
w iem  prośba m e m ogła być dalej sk ierow a­
ną. Nie było tó  ła tw em  zadaniem  w obec 
s tan o w isk a  h r. Ig c a tjrw a  i n iezb y t p rzy ­
chylnego usposobień  a d L  niej b. p rezy d en ­
ta  m iasta  Solskiego. Dzięki je d n a k  szero­
kim  stos&nfcdm P 0. i u m ie ję tn em u  pósta- 
w i^fiiu .sprawy' w radzie  m iejsk ie j, p lac zo­
s ta ł uzyskany. D ru g ą  zasługą p. Ołtaw.ew- 
sk jego  było w yjednan ie  na budow ę 
puzy^oleniP m etropo lity  Jojw ipiliiji, k tó ry , 
zapyteny  o zdania, d ługo  bardzo zachow y­
w ał ijiHpokpjące m ilęzeń'e.

I*o u zyskan iu  pozw olenia _ n a  budów ę 
HOŚćioł-a, z 's ia ł w ybrriny kom itot budow y, 
Zasługi p. O łta B jw s k if ib  w ów ćaas już oco- 
iiiłi współobywatele,' k ló rzy  przy w yborach 
kom ite tu  oddali filii najw iększą iluść g ło ­
sów Jak o  w iceprezes kofflftetu, p. O łta­
rzew sk i bez w y tch n ien ia  pracow ał obok p.

L eonarda  Jan k o w sk ieg o . O sta tn ią  czynno- 
sćią, z w ielu w zględów  bardzo kłopotliwą, 
było fordielne zaw arcie tranzałceyi z m ia­
stem  nil pljłc. Ze zw ykłą sob ie ' zręcznością 
p. O łtarzew ski w yw iązał się z teg o  zadania* 
kończąc w ten sposób rozpoczęte pfzez sie 
bie zabiegi.

—  Tradycyjna choinka T w a  Dobro­
czynności. U rządzenie tej choinki je s t za le­
żne od środków , ja k ie  na ten  cel specyalnie 
zostały  zebrane, a to z przyczyny, że Tow. 
Dobr. n ie rozporządza odpowiedriiem i fu n d u ­
szam i. Sum a złożona w T ow arzystw ie do 
dn ia  21 g ru d n ia  je s t n iedostateczną, więc 
Zarząd uprzejm ie prosi zs naszem  pośred­
nictw em  Szanow ne Panie, k tó re w zięły listy 
ofiar dla zb ieran ia  sk ładek , aby  zechciały 
zw rócić takow e d>:i 24 b. tn., gdyż p o stan o ­
w ienie na  urządzenie tradycyonalnej ogólnej 
choinki m usi zapaść przed  św iętam i.

—  Podziękowanie Zarząd Koła kobiet 
polek sk ład a  za naszem  pośredn ic tw em  g o ­
rące  podziękow anie panom  Idzikow skiem u, 
N iw ińskiem u, Z drojew skiem u i zarządow i 
firm y  „Umielów" za łaskaw ie ofiarow any 
p rocen t od sprzedaży w dniach 17, 18 i 19 
g ru d n ia , a paniom ; B aczyńskiej, B agieńskiej, 
B crna^w m zow ej, C hojnow skiej, Czachórskiej, 
M. D obrow olskiej, H. D obrow olskiej, F ra n ­
kow skiej, Fr-yczowej, H aniekiej, Iw anickiej, 
Jas iń sk ie j, K err.toptowej,. K oothow ci, Knol- 
lówej, K onianńck ie j, M adeyskiej, Młosze liw­
skiej, N iccielskiej, O ńeckiej, P io trow sk ie j, 
P rjyw ieezersldej, M. R idow iczow ej, Z, Rodó- 
wiczówuie, hr. Skarżyńskie j, Sochackiej, Su- 
sa ie j, W iliń sk ie j, Zgórskiej i Zukiewiczowej 
za asystow an ie  przy sprzedaży.

—  Kalendarz Kijowski. Wyszecjl z d ru ­
ku dw udziesty  z ■ kolei K alendarz Kijów^ki, 
w ydany przez zasłużoną firm ę Leonii 1 izi- 
kuw skiego. Oprócz obfit°j części in fo rm a­
cyjnej, zaw iera dział lite rack i. Znajdujem y 
w n im  cenny  a r ty k u ł  d -ra  W ik to ra liah n a  
o Słow ackim , VI itu łysław a S tadn ick iego  —
0 sto sn u k aęh  społecznych i ekonom icznych 
na Rusi, a r ty k u ł o Szopenie, H enryka B u t­
kiew icza —  o w zajem nem  zabezpieczeniu, 
ks. l^eliksa Sznarbachcw skiego  — o ks. K a­
non iku  P iotrze Żm igrodzkim , T om asza Za- 
w adyńskiego  -  o L eonardzie Jańkow sk lu ..

—  Zawieszenie w ^ów isk. J u tro  24 
g ru d n ia , w w igilię Bożego N arodzenia, i 25 
g ru d n ia , w pierw szy dzień św ią t, w szystk ie  
tea try  będą  zam kn ię te , j a k  rów nież zaw ie­
szone będą wszelkie w idowiska

—  Z politechniki. W  tych dn iach  przez 
rad ę  profesorów  politechnik i zostało zatw ier­
dzone „S tow arzyszenie pom ocy w zajem nej 
studentów  po litechn ik i k ijow sk iej".

— K w estya przyłączenia po litechn ik i 
do m iasU  jeszcze n ie  została zdecydow aną 
R ada profesorów  postaw iła  k ilka  w arunków , 
po w ypełnieniu  k tó ry ch  zgodzi się  n a  przy­
łączenie politechniki; jed n y m  z w ażniejszych 
je s t ten , aby m iasto  oddało przeciw legły k a ­
wałek ziem i (z d rug ie j s tro n y  lin ii tram w a­
jow ej). Poniew aż m iasto na  to się n ie  zga­
dza, więc k w esty a  ta  zosta ła  czasowo w za- 
w ie3zeniu.

— Zapisy n a  egzam iny  styczniow e w 
politechnice będą t rw a y :  na. w ydziale m e­
chanicznym : 8 i 9 stycznia )d ló  do 1 ej po 
poł., na in żyn iery jnym  i innych : 7 i 8 s ty ­
cznia r ; p. od 10—8 po poł.

— Sprawa p, Kryżanawskiego, W czo­
ra j odbyło się ogólne zebran ie ra d y  zarzą­
dzającej kolei Południow o Z achodnich , n a  
k tó rem  rozpatrzono sp raw ę podania się do 
dym isyi zarządzającego 4 w ydziałem  służby 
m ateryałów  p. Kryżanow skiugo,

R ada postanow iła  uw olnić p. K rzyża­
now skiego, poczem  naczeln ik  służby  m a te ­
ryałów . P o g reb iń ik i, zaproponow ał urządzić 
rew izyę biurow ości 4 w ydziału  służby  m a­
teryałów . R ada p rzychyliła  się do propozycyi
1 w yznaczyła kom isyę rew izy jną w składzie 
naczelników  służb zarządu  i p rzedstaw icie la  
k on tro li państw ow ej.

—  Odrzucona prośba. K ijow skie u k ra ­
iń sk ie  tow arzystw o „P rosw ita"  zw róciło się 
do g u b eraa to ra  z p rośbą o zezw olenie na 
urządzenie dw óch odczytów  o aeronautyoe 
w m iejscow ycn herbac iarn iach  P ro śb a  była 
n ap isana n a  b lankiem e z nazw ą i adresem  
tow arzystw a, w y d ru k o w an y m  w języku  r u ­
skim . N aczelnik  g u b ern ii w czoraj zaw iado­
m ił po licm ajstra , że p ro śb a  tow&rzysiwa 
„P ro sw ita"  pozostała bez rozpatrzen ia , gdyż 
ko respondeneya tow arzystw a, n ie  w yłączając 
ty tu łów  dokum entów , w inna być piow adzo- 
n a  w języ k u  rosy jsk im , n ie zaś w narzeczu  
m ałoruskim .

—  Kara administracyjna. Po rozpatrze­
n iu  rezu lta tów  przeprowsadzonego przez ra d ­
cę k ijow skiego zarządu gubern iaInego , A. 
W iszniew skiego, dochodzenia w  spraw ie p o ­
b icia  w nocy 44 p. m. Rudziewiczówi y, Ko­
żuszkow ej i Z orkm a przez stó jkow ych c y r­
k u łu  łybedzkiego  Słaszczew a i K ononenkę, 
g u b e rn a to r  k ijow sk i zw rócił nw agę n a  4a k t 
powyższy połiem ąjśtrow i m, Kijowa voh Lan­
gowi, kom isarza cy rk u łu  łybedzkiego Cyben- 
kę skazał w  drodzę adm in istracy jnej n a  7 
dni a resżtu , dyżu ru jąceg o  w ów czas w  c y r­
kule łybedzk ih i rew irow ego W y ch ry s ten k ę  
rozkazał uw olnić ża słuzDy, a stó jkow ych  
tegoż cyrkułu , SłaSzczewa i K ononenkę, o- 
becnie ju ż  uw olnionych, pociągnąć do odpo­
wiedzialności sądow ej.

— Handel świąteczny w sklepach kwia­
towych W sk u tek  p rośby  w łaścicieli sk le ­
pów kw iatow ych, p. g u b e rp a tor pozwolił, cby 
w czasie św iąt, Za w yjątk iem  2 j lerw,szych 
dn) św iątecznych  i dn ia N owego Roku, h a n ­
del odbyw ał się w dnie fow szedn ie  od 9 
z ran a  d 9 w ieczorem , w dnie zaś św ią te­
czne i. n iedzie le od 12 do 4 po południu 
W w igilię Now.ęgo Roku handtd  W sk lepach  
kw iatow ych  trwa m oże du 12 w nocy.

—  Z&.nkniącje klubu sportow ego. Gu­
b ern a to r k ijo w sk i zaaprobow ał p rzedstaw io­
ny m u przez k o m ite t zam kniętego  k lubu  
sportow ego p lan  likw idacy i spraw  m ają tk o ­
wych. Tow arzystw a.

OSOBISTE.
—  ,W iso ra j przybył do K ijow a pom oc­

n ik  naczelnika g łów nego z a rz ą tu ' w iężień — 
Rorowitlnfiw , k tó ry  pm ystąpi <io rew izyi w ię­
zień kijow skicn i prow incyonalnych.

—■ P rzyjechali do Kijowa: czern ihow ski 
g p bern ia łny  mursssfttfk szlach ty  A . R ogiński, 
w itebski m arszałek  szlachty  Bogdaoow-Dwo- 
rzyck i, hr. A. Rziiwński, p ro k u ra to r ży to ­
m iersk iego  sądu  okręgow ego K urńuli wicz, 
dow ódca l l-g o  ko rpusu  arm ii gen . Fullon.

— UWDbNIKŃfeM. Uwolniono aresztowanycli 
W iych d n iajji na dw orai kolejuw ym  E. Miniłliua i 
donla W. Biołcusuwa.

— STRZELAN IN A. Na ul. Mieżygorsliiąj re 
w rowy Arli.-inionko ?jujaaźył przed paru tfu and kilku 
podejrzanych luazi, którzy, przy jegc ukazaniu się z a ­
częli uciokać Rewirowy jedrietio dopęózil -  J .  Osircjkę 
i zaprowadzi! go do cyrkułu. W  drodze aresztowany 
zaczął'uciekać, wtedy rewirowy dal za nim kilka wy­
strzałów. Złodziej jednak .zdołał umknąć. Wczoraj 
Oslrejkę drugi raz "aaresztowano.

— U jĘ C rP R Z F S T E P C r  P o lic ja  śledcza, zaa- 
rrsziow aia Ch'. Nikołfijewa. L. DuM ina, W. Tykoekina, 
W. Gałę, A. Mi.raszkę i M. Janów  skręcę, oskarżonych 
o kradzież w. domu Nr. 28 przy Aleksandrowskim 
Zjeżdzie u Popławskiego. Jan owaki, ilu ni1 ro przed pa 
ru dniami w;ypnszczony został z więzienia.

— Ujęto na kradzieży J . Dawydowa i A. Bur-
lajŁ,

— KRADZIEŻE. W domu N r. 35 przy nliey 
Chorewtj skradziono p. Liutfiuowi palto wart. ści 150 
rubli.
b  K -  W dumii N r. 11 przy ul. W .-W asylkuwskiej 
popełniono kradzież rzeczy za rb. 122.

— Okradziono mieszkania: A. Iwanow iwe] przy 
ul. Milionnej Nr. 9, Vv. Brille przy zaułku Mićhałów- 
skira N r 25, S. Brażnikowa przy ni. Stepa^uwAb aj Nr. 
4, I. Pitock.ęgo przy nl. W .-Jnrkowskiej N r. 26.

— ARESZTUvVANIE LA  N D1 ZŁODZIEI. W 
ostM ta ich doiąch właścicielo sklepów nader często pa­
dali ofiarą złodziei, k 'órzy przybywali do tłum iue za- 
pelriionycb wobec żbliżająeych się św iąt sklepów i, ko­
rzystając z zlm ioszama, kr.idl. co a iogh , koŁ isld  su­
kno, jedw -bie i iii. rzeczy. DziolDie pomagali złodzie­
jom sklepowym członkowie t^udy złodz.ei, która odna- 
wua okradała mie;zkaoia. Coegdsi oolic.yi cy rk tiu  
slarokijowsrw go uazło się wyśledzić złodziei i sieszto- 
w a^'ici). W obawie opurn zbrojnego przybył „ j  domu 
Nr. fU przy K'jaóov.s!tiin zaułka, gdzie, wudług via- 
doiuości policyi, zebraui byli złodzieje, silny oddzia! 
pojięyi z komisarzem G erżod^n na czelo, 1 po lic ja  u- 
uaią się :dó mieszkania E , Tkaczeuk. i zaządała otw o­
rzen ia  drzwi. Drzwi zostały otw arte dopiero wtąjdy 
gdy po lic ja  zagroziła wyłamaniem ich. W mieszka­
niu tum arosziuwano znanego złodzieja Majewsuwgo 
kilkakrotnie już kaiatie^o, którego prawdziwe nazwi­
sko iest Jankowoj. Majewskiego, który był przywódcą 
bandy, pod siinym kónwujliii odprowadzone do cyikułn 
staiukijowskiego. N astępnie p o lic ja  udała się do do­
mu Nr. 25 przy tymże zaułku, w kióryia mioszkłiy 
sklepowa złodzieiki. Rcwizya w mieszkaniL złodziejek 
sklepowych, P . Li/.erynoj, T. Morgnnową i A. Jano- 
wież, wykryła mnóstwo skradzionych przedmiotów, jak 
oalś iztuki iedwabiu, koronk:, perfamy, hieli- 
zoa ze znakrm i *Z. M." i inne. Znalezione przedmio­
ty przedstawibja znaczną w artość, chociaż nie wszyst- 
k - rzeczy skradzione wpadły w ręce p u licyi, złodzirjei 
'bowiem niezwłocznie po skradzenin sprzedawały je  han 
dlarzom -tatrrbm . W yżej wspomniaue złodziejki a re­
sztowano.

— ZAMACH SAMOBÓJCZY. W czoraj przy ul 
M eryngowskiej zażyła denaturowanego spirytnsu pomy- 
wacżka z caU chaniaulJu «Ąpallo» — M aryajE .j Pogo­
towie uratow ało dospora„kę. Przyczyna zamachu nie­
wiadoma.

-r- Zamieszkująca na  Sznlawce roDo.nma podzien- 
na M. Brandt z powodu zgubienia ciężko zapracowa 
nycb 7 rb. zażyła kwasn octowego. Pogotowie udzieli­
ło desperat e pomocy lekarskiej i następnie odwiozło 
ją do szpuałk  Aleksandrowskiego.

— PORÓD NA ULICY. Wczoraj przy ul. Fun- 
duklejowskii j w pobliżu teairn  anatomicznego poczęta 
redzie przechodząca po ulicy Barbara T. Pogotowie 
odwiozło B arbaro T. do sznitala Aleksandrowskiego.

• — POŻAR NA PECZLKSKB. W czoraj wieczo­
rem przy ul. Petro-M ogilańskiej w dom r N r. (i wynikł 
po^ar. Ogień zniszizył dach 1 poczynił szkody » je- 
dnem z mieszkań. Dom należy do generała  kaw aieryi 
Szmkta.

z  s ą d Cw .
Spraioa  K umanshiego.

Śledztwo w spraw ie niostczęsnego m ilionera Ku- 
manskiego. pogrzebanego przez krejvnych za życia 
w duno obłąkanych, w celu ow ładnięcia jego mająi- 
Kami, zbliża się kn końcowi. 8 p ra \.i, tn zamieroso- 
w a'o się m nisierstw o  sprawiedl iwości, któromn re- 
gu la .n ie  wysyłano są sprawpżdania v przebiegu ślcdz- 
tv.a pierwiastkowego, dędzia  śledczy dc spraw szcze- 
gó 'ne j wagi, P u rik , -badał już z ięców  I.-uroąńskiego 
Białowieża i dokuira Ser-binpwskiego, pi Sorom owską 
i dokiora Lepliuskiepo i poeiągnął icb wszystkich do 
odpowiedzialności karnej. Wszyscy oni pozostają na 
wolnej stopie, przyczem dwąj pierwsi za aaucyą 2'fOOO 
rubli każdy. W strzym uje nieco bieg-śledztwo ta  oko­
liczność, że jeden z oskarżouycb, lekarz Poterson, kló- 
ry leczył zdrowego Knmańskiego w lecznicy doktora 
Leplióskiego, wyjechał z Kijowa i przebywa obecnie 
w R ydle, gdzie toż dokouywujr się badanie jego.

W czoraj przyjęćuał do Kijowa nadochmisirz Dwo­
ru. sekretarzfrsmuu Rady P a ir tw a , Łyszczyóski, osoba 
którego również pozostrje w związku ze spraw ą R u ­
mińskiego:, ma on być podobno badany w chariakterze 
świadka.

Jak  wiadomo, Knmański, me będąc w stanie 
osobiście zarządzać swyir olbrzymim majątkiem, wydai 
p lenipotencję na prowadzenie swych interesów zięcio­
wi swemu, ATa'ewiczuwi. T er ostatni pDfćanupdł wy 
korzystać zaufanie teścia i ,  rm oując go, nacołm ć wła­
sne Meszenio, W  tym celo zarząt d z ii ia t  nader iten- 
sywnie. Między innymi sdobrymi inleresaucii, jakie 
zamłe zał pizeprowadzić. na u erwszem miejscu stała 
sprzedaż m ajatan Kumańskieąu w publiżu Petersburga. 
Nabywcę znaleźć było nietrndno, NadochniiśtiZ Lysz- 
czyńrk. ofiarował za m ajątek 1,700,000 rnh'J i dał M i­
lewiczowi znaczny zadatek. Lecz *u zdarzyła się nie­
przewidziana przeszkoda.

Otc K nm ańsk '^  domyśliwszy się czegoś,,czy za­
uważywszy coś podejrzanego, zaciął mniej ufać zię 
ciowi i nareszcie cofnął mu plenipotencję, samykając 
ją  w biurku pod kluczem Malewjc ;, zatrzymany w pół 
drogi, d*o daje za w ygrają, ria-drc  f f  wo udaje ma 
się przeKonać drugiego zięc: a doktora Scrbinowskiego, 
że K unań-k t zapad ' na rozstrój umysłowy, Se wskKfek 
'ego  postępowaniem swem wprędce doprowadzi ma;,ątek 
swój do zupełnej rm ny 1 że należy go zamknąć w ceiau 
obłąkauych. P lan  ndi je się aoskcnaie.. P.eniptteiM tya 
M alewicza zostaje wyk adziona z biurka, gdz’° schował 
ja Knmański, jego zuś umieszczają w zaaładżię dla 
chorych umysłowo doktora Lnplińskiego. N astępnie 
M ilew icz doprowadza 00  szczęśliwego końca trauzuk- 
cyę z nadochmistrzem Łyszczyńskim. któremu do szyb 
szego załatw ienia interesu ustępuje pół miliona od pi 3r- 
wotnie o farow anej za m ajątek sumy.

N ależy oczekiwać niezw ykle sensacyjnego pro­
cesu. . ..

O F I A R Y .

W  redakcyi «Dzien. Kij.» złożyli:
Na chleu dla chorych: p. H ania 50 kop.
Na wydawnictwo <Ludu Bożego>: p . p ,h r  A dem 

Rzewuski 100 rh — M arya Niedzielska 5C fb .—Teresa 
N iedzielska 50 rb.—Ks. Kalus zam. zyjczef. świąteczn.
1 noworpcznjcb 3 rb.

Na wpioy dla biedr uczni: p. p. E lżbieta i S ta­
nisław Szoberowie 1 rb .—K ania 50 kop.—Zamiast ży­
czeń świąt, i noworocznych: W acławostwo Skwąyczyń- 
sey 1 ro —Helena Długołęcka 1 rb.—H ipolit Klimowjcz
2 rb.—Janostwo Danielakowie, 1 rb.

Na choinkę przy Tow. dobrtfezynnos61. R. p Z. 
II. M. 3 rb.— l\ ładzso Wolskr 3 rb — W Kamiński 2 
rb.—M aryika Degnor 1 rb.—flau ia  50 kop. — .Zamiast 
życzeń świątoczn. i mworoczoych: Elżbieta i Stanisław 
Szoberowie 1 rb. - M arya Hraim owska 50 kóp.—L u­
dwik Trazmowski 1 rb.

łlą Tow. dobroczynności Za.aiast żyęzcif. świą­
tecznych i ijowoi ocznych: p .p .  M ąrya i J  mchim Bar- 
tózew iczr r̂ ig 2 ru.—Kwiecińska 2 rL, —  laniija i To-" 
masz Dachowscy 2 rb — As ia i Antom Nowińscy 3 
rb.— Alekrandróatwo Jannszkiew iez"w ie 2 rb. — Aniela 
i Aloizy Myślińscy 2 rb.—K i B. Soplicowie 1 rb. 
Tadenśzostwo Usińscy i  rD.—W. Kamiński 3 rb.- M ie­
czysław Bronikow ki (jińym ńr) a rp, 50 kop. — Kazi­
mierz Łowieniećk 2 r b.—Tad. Degner l  rb  .—‘Gustaw 
KaleiUki 1 r b —StanNł. Nowaczek 2 rb. Rąznnierzo- 
stwo Jarpccy 2 rb—-Kazn ii«rzosiwn Dotik;ewi(jzuwie 2 
rb.—MicLał Przanówski 2 rb. -Dyonizy .K ryński 1 rb. 
Jańc.stwo D anielakowie I rb. 5o kop. -  Zygiiunt B i­
liński 4 rb. uO kop — Zygm. Jasico-ecki 1 i b j  Hanna
1 Lndfaók Daszkiewiczowie 3 rb. — Juliacostw o A- 
lnclmowie 1 rb. 1

Tła kościoł św. Mikołaja: p. p. Bulśk Pawłowicz
2 rb.— Ieofilą  J.isickJ, pamięci rodziców RobaHa i L u ­
cyny 4T rb.—Zygm. Ja s ie c e c k i 4 rb. 46 kop, |— Z«m-, 
zyczeń świąt, i noworocznych: Wład. Pow ahk^ 2  r t .—. 
Angusl .Janiszewski 1 rb .-  fańeuszostw ó Osuiścy 1 rb

Ma kościół w Jtazaniii. p A. Domańska 5 rb.
Na Toftv, Poisk Kólou. Letnich: Zamiast.' życzeń 

iw lą t. i uoworocziiycti: p. p. A ima i Aululii Nowińscy 
:s rb.—Aleksańilróstwo Januszkiew iczow ie 2 rh .—Ga 
hryela v, 3arclav  de Tolly 3 rb.— Mieczysla . Broni­
kowski (inżynier) 2 rb. 50 kop. — H ipolit Klimowicz
3 rb.

Ka p< zytułei: dzienny przy Kole Kobiet: p. p. An
na i Autoui Nowińscy 3 ro. — Kenia, Wandzm i Ro­
mek 3 rb.

Ni choinkę przy Kole Kobiet: p. p. Dziuta i S ta­
sia .Tannjikiewh zowio 1 yn.- -M erylcia i K asia Nowa- 
czea 1 rb .—Janostw o Danielakowie 2 r b .— Uficyaliści 
cukrowni sVVisuiowczykł 0 rb. 50 kon.—J . Stopniewiez 
50 kop.—H ania 50 k o p —Kownacka 3 rb.

Na kupno wozu Drzymały p. p. D ziuta i Staś 
Januszkiewiczowie 1 rb.—Dyouizy K r^usk' 1 rb. — Ja 
nina Popławska 1 rh. — Hania 50 kop — Witold 
Cbódacki oO kop. — Zaorano w Malwijowcaćh 11 rh — 
Zygm. Ja^ienSedE-. i  rb

Na najbiedniejszych: p p Jan  .ia Popław ska 1 
rb.—Wania 50 kap.— K apitan Lud w. Kłobnkawski zam. 
życzeń świąt, i noworocznych ] rb.

Na tablicę Jul. Słowackiego: p. p. M arya Prażmo 
wska 50 kom—Ludwik Urażmowski 50 kop — Witold 
Chodacki 5C kup.

Na nędzę wyjątkową Zam iast życzeń świąteczn. 
i noworocznych p. JUpoli ‘Klimowicz 3 rb.

.Na przytułek św. Wacrawa; p. p. Janostwo D a­
nielakowie, zam życzeń świąt, i iiowcrocznycL '1  rb. 
50 kop.

Na «kęty>. W  Zarządzie Koła K ocic' słono. p. 
Marya Pawłowska jako zapocłątlcowaoio składek na 
cKąty» (wspólmi Janio . mieszkania d l a .. prac, kobiet) 
przy cKóle K ocicfi 15 rb.

Na choinkę w p zytułku przy <Kole kobiet*: Ala 
j Luna K. 1 rb.

T c < e g i 8 * a r a j .

(Od koresp . własnych).

„Rus-* o wojnie rosyjsko japońskiej.
Petersburg. —  ,,R uś‘‘ cjernaskuje spraw ­

cę w ojny ro s jjak o -jap p ń sk ie j—Abazę. „R uś" 
tw rerdzi, iż rana. zWoiane' dla rozpatrzenia 
za ta rg u , p rz y z W a  pew ae u s tęp s tw a  n» rzezz 
Japon ii, Ą baza j e d n a k ą.ał«żjł voU m  separa- 
tum , k tó re  zakom unikow ał tfhibasadorowi 
japońskiem u, jaki pogląd ra d y  A baza dzia­
łał na w łasną rękę, bez upow ażnienia m ini 
s te rs tw a  opraw zagrai icznych. „R uś" doda­
je , iż A ^aza nac*al pełni obow iązki służbow e 
i pobiera1' ogrom ną peasyę.

„Rossija“ o kadetach
Petersburg. — „R ossija‘‘, podrażniona 

je s t  pow odzeniem  posłów k. d., k tórych od- 
ćzvyy, u rządzane dla subjek tów , były licznie 
ub^ń?zczane- ,,R ossija“ pisze, iż" kadeci 
is tn ie ją  dzięki kapitałom  żyaow skim , iż d ą­
żą do iście  żydow skich celów. „ j ’ossija“ 
zaznacza, iż los sub jek tów  najgorszy  jes t 
oczywiście w przedsięb iorstw ach  żydow skich, 
a fa k t ten  w.ystaicza, aby podać w w ątp li­
wość szczerość kadeckich  dążeń do polep­
szenia losu subjek iów .

Działalność Timaszewa.
P otersburp — „Ziem szczyna" pisze, iż 

T im aszew  u su w a z m in is te rs tw a żywioły, zda­
niem  jego, niepożądane. P ierw szym  u su n ię ­
ty  zosfał z zajm ow anego stanow iska naczel­
nik  w ydziału  ̂ handlow ego— Bibilew.

Zeznania Gilewicza.
Petersburg. — Indagow any  po zaaresz­

tow aniu , G ilewicz, chociaż przyznał się 
do przyw łaszczenia sobie papierów  i pie­
niędzy Podłuckiego, w ypierał się jed n ak  
udziału w m orderstw ie . Gile wicz stw ierdził, 
iż chciał ty lko  sko rzystać  z p rem ii asek u ra­
cyjnej, n ast ipnie w skazał ’ kii ca o só o ,I tW e j 
zdaniem  jego, bra ły  udział w m orderstw ie .

Rewelacyo ks. Luizy Kobursklej.
Petersburg.— P ism a p etersb u rsk ie  kc- 

m iim kują, iż w  „M alin" ks. Luiza K oburska 
poczyniła lew eiacye w spraw ie śm ierci ai- 
ry k sięe ia  au stry ack ieg o  Rudolfa. Na uczcie 
m iał się  wszcząć spór o piękności kobiet. 
A rcyksiążę R udolf z zapałem  opow iadał o 
w dziękach um iłow anej W eczery. P o ć n io sy  
się  pro testy . R udolf zażądał, aby  We.czera 
oł nażyła piersi. Pom im o odm ow y, arcyksią  
żę Rudolf nblegał coraz natarczyw iej, aż 
w reszcie chcia ł siłą zm usić W eezerę do 
spełnienia swego życzenia. W ted y  W eczera 
rzuciła w tw arz arcyksięciu  Rudolfowi 
szklankę, lekko go ran iąc. A rcyksiążę w y ­
s trza łem  z rew olvreru  zabił koch rk ę .  .P o d ­
czas zam ieszania k toś w ym ierzył arcyksię- 
ciu Rudolfow i śm iertelny  cios w głowę.

Rożne.
Petersburg: — „Rossija" z radością ko 

m m illiuje o następu jącym  w ypadku, k tó ry  
zdarzył się 19 g ru d n ia . Do w ięzienia zgło­
sił się n ieznany  człowiek i, podaw szy się za 
adw okata  przysięgłego F irsow a, przedstaw ił 
ad m in istracy i w ięziennej pozwoleniu n a  w i­
dzenie się z pew nym  więźniem . A dm in istra- 
cya w ięzienna powzięła podejrzenie co do 
osobistości adw okata, k tó ry  ogrom nie się 
zm ieszał i w reszcie przyznał się, iż je s t  po­
m ocnik iem  adw okata  Szczawinem.

Petersóiirg . — Z T ninen ia przyw iezieni 
zostali w ręcznych  i nożnych k a jd an ach  po­
seł do d rug ie j D um y P ianych  w raz z sy ­
nem .

( Od Agencyi Petersburskiej).

Petersburg. — M inisterstw o spraw  w e­
w nętrznych  w niosło do D um y pro jek t, aby 
ludność m ie jsk a  m iała praw o udziału  we 
w zajem nem  g u b ern ia ln em  ubezpieczaniu  b u ­
dynków  p ryw atnych  i publicznych.

Petersburg. — S p e c ja ln a  narada, u tw o ­
rzona dla rozpatrzen ia  kw esty i reo rg an izac ji 
okręgow ych ziuząoów  akcyzy, w ypow iedzia­
ła  .się za zachow aniem  istn ie jących  urzędów  
okręgow ych inspektorów  akcyzy, a je d n o ­
cześnie z tem  uznała  za możliwe zm niejszyć 
ilość okręgów  akcyzy. N arad a  uznała  za 
pożądane, aby zm ieniona została k o m p etm - 
jya  ok ręgow ych  zarządów  akcyzy, na k to ie  
DLtóżyćby należało głów nie kontru ler-ko-fi- 
sfcali e obow iązki. U rzeczyw istn ien ie refor 
my, zdam em  narady , dałoby roczn ;e 500,000 
rubli oszczędności.

Petersourg —  Specyalna k o m is ja  izby 
sądow ej przy udziale przedstaw icieli stanów  
po dw udniow ych  rozpraw acn snazała 8-m iu 
słuchaczy in sfy tu tu  psycho-neur ologicznego 
za przynależenie do p arty i s.-r n a  zerłąnie 
na osiedlenie. 3 un iew inniono .

Psiersburg, —  Główny sąd  w ojenny 
nie uw zględnił sk a rg i kasacy jnej skazanych  
przez czasow y sąd w ojenny w O zernihow ie 
4 włościan n a  karę  śm ierci przez pow iesze­
nie z u  dokonan ie  zam achu n a  życie n adzor­
cy w ięzienia now ozybkow skiego w celu  0 - 
cie.ezki z w ięzienia Ihiwyższy sąd odrzuci: 
też s k a rg ę 115 w łościan , z k tó rych  5 -ciu sk a  
zano na śm ierć  przez pow ieszenie, a 10 eiu 
na 15 la t  rubót ciężkich za szereg  g rab ieży  
w gub. czernihow skiej.

Petersburg — G łów ny zarząd  poczt i te ­
legrafów  ogłosił, iż pocztów ki, n a  Których 
ry su n k i pokry te są m ieszan iną m iki i szkła 
tłuczonego, j fk . i  niebezpieczne d la u rzęd n i­
ków pocztow ych, nie b ęc ą  w ysyłane, lecz
0 ile to możliwe — pow inny być zw racane 
osobom w ysyłającym .

Pułtaw a. — Trzech złoczyńców  uzb ro jo ­
nych w rew olw ery w tirg n ęm  ć. 21 g ru d u ia  
wieczorem  do sk lepu  F iszelew a ' zrańow ało  
z k asy  200 rb . Złoczyńcy s trz e lili do w ła ­
ściciela Ik lepu  i n ie 2 zraniw szy nikogo — 
zbiegli. .

Petersturg. — M inisterstw o sjirąw  w e­
w nętrznych w ysyła pom ocniki jgi& wneg,, in ­
spek to ra  lekarsk iego , E u łatow a do  K ijow a 
dla zaznajom ienia się na  m iejscu  zo stan em  
oiższych szkół lek arsk ich  i dd Żytomi irza 
d la  dokonania rew izyi m iejscow ego w ydziału 
!e Karski ;go.

Rewel. — O J dw óch dni szaleje półno­
cna burza Poziom  w ed y  znaesn ie się p o d ­
niósł. W yjście s ta tk ó w  n a  pełne m orze zo­
stało w strzym ane.

Ryga. — SzaiOje strasz liw a północno- 
w schodnia burza. M iejscam i zwalone zosta­
ły rusztow ania. D ru ty  tram w ajow e zerw a­
ne. K om unikac ją  wodna na U zw inie ch w i­
lowo w strzym ana.

Moskwa. —  Z,azć- lekarzy  te ranęu tów  i 
chirurgów  postanow ił w przyszłym  ro k u  ze­
brać się. ponow nie w P etersbu rgu .

Tokio. — 4 oficerow ie rosy jsk iej c traży  
pogranicznej, k tó rzy  przyczynili s ię  do a re ­
sz t oiraiua m oidercy  księcia Ito , o trzym ali 
ordery , ja  Doński e,.

Wiedeń.— C esarz F ran c iszek  Józef p rzy­
ją ł na  auoyencyi, trw ającej godzinę i m i- 
niiL 15, L ukacsa, i polecił m u rozpocząć 
p e r tra k ta c je  w celu u tw o rzen ia  g ab in e tu . W  
najbliższe^ przyszłości L ukacs przedłoży 
sp raw ozdan ie o rezu ltac ie  p ertrak tacy i.

Wiedeń. —  C esarz przy ją ł na  specyalnej 
audyencyi członków  chińsk iej m isyi m or- 
dciej. C esarz ofiarow ał ks. Schuńgow i cr- 
der Leopolda I go  stopnia. Inn y m  członkom  
m isyi ofiarow ano rów nież ordery.

Konstantynowi — Stojący  n a  czele w y ­
staw y pływ ającej, d y re k to r rosy jsk iego  to  
warzystwŁ żeglugi parow ej, ks. A m a tu n i 
w dn. 22 g ru d n ia  m iał ofiarow ać su łtanow i 
wzory eksponatów  w ystaw y. W  dn. 21 g ru d ­
nia zw iedziły w ystaw ę księżniczki eg ipsk ie
1 tu reck ie, oraz córRa zm arłego sułtana, Mu- 
ratia, księżniczka F a tm a . D otychczas zw ie­
dziło w ystaw ę około 5 0 ,0 0 0 .

Sofia. —  Sesya dobrania narodow ego 
odr iczona została do dn. 1 stycznia.

Z e spoid łu .

Przygody hr. Xarólyi.
Statek zoanegi spoitsm ana węgi irskiego br L a - 

rolyi z Bnda^9sztu, o ktorego aresziowaniu w M odli­
nie donosiliśmy, przjDył obecnie do Płocka i. po poro­
zumieniu z inżynierem kom unikacji wodnej, umie- 
uzczony został w porcie raaziwshim na zimowo ieże. 
Statek jest poważnie uszkoazony wskutek podróży po 
mieliznach rzeki Bogn.

M araton francuski.
Drugiego dnia św iąt n. s. odbył się w w elodro­

mie B uffily  w Paryżu frarąpusRi bi»g m aratoński (42 
kim. 184 m j przy u<fziMc^4«,!w‘so6łaał»oiiiik8lK’“ 2 ^ -  
cięstwo odnińsł głośny U  O rpleo  w 2 g. 50 m. 43 s., 
bijąc dawny rekord Saint Yvus’a (2 g. 55 m. 20,2 S.).

Iłom l łj/chscii()ltl-Jle/jinient.
Klub lootballowy k .ó la  E d u a rd a  założył w A n ­

glii Royal Honscfcold-łUgimont. Król dowiedziawszy 
s:ę o ton.-, sprawił sw ojej gwardyi przybocznej w jzelkie 
potrzebne przyrządy, jak  piłki, bramki, siatki etc. a na­
wet ubrsuia. K ostium y królewskich footbailistów są nie­
bieskie zt złotemi koronami na piersiach. Nowy ten 
kluu gwardzistów występował poraź pierwszy w m atchu 
z drużyną pułku grenadyerów i trzym&ł się doskonale, 
gdyż wy-iik spotkania był tyiko 2 : 0  na korzyść jego 
przeciwników.

Z  o s t a t n i e j  c h w iU .
{Od korespondentćio własnych).

Nowy rektor.
P etersburg — Jak o  k an d y d a ta  n a  s ta ­

now isko r tk to ra  w ym ien ia ją  B rauna .

Żona flzefa żyje.
Pcryi. — W iadom ość o o tru c iu  się żo­

ny Arzefa spo tyka sie z zaprzeczeniem .

Z Hiszpanii.
M adryt,— W  H iszpanii prow adzona je s t 

;orączkowa ag itacya za s tra jk iem  pow sze­
chnym .

Sprawa Tarnowskiej.
Wenecya. — Spraw ę T arnow skiej n a ­

znaczono n a  dzień 4 m arca.

Aresztowanie intendentów
P etersbu rg .— Z rozkazu  G arina aresz to ­

w ano 28 in tenden tów ; 8 intendentów^ z Do­
w odu b rak u  m iejsc w w ięzieniu pozostaw io­
no na wolności,

Kary prasowe.
Petersburg.— „Ruskoje Słowo" z pow o­

du a rty k u la  o G arinie skazene zostało n a  
k a rę  5 0 0  rubli.

„U tro Rossiji" za n iepokojącą w iado­
m ość z P e te rsb u rg a  rów nież skazane zostało 
n a  k arę  500.

Echa zajści: z adwokatem
P etersburg  — J a k  s ;ę w yjaśłiia, „Rossi­

ja "  w fałszyw em  św ietle p rzedstaw iła  w y­
padek z pom ocnikiem  adw okata  Szczukinom . 
Szczuiiin  bowiem , broniąc z u rzędu  w za­
s tęp stw ie  innego  ad w o k ata  i będąc now ieyu- 
szom, po zgłoszeniu się do w ięzienia ośw iad­
czył, iż zastępuje innego ad w o k ata  i prosił 
o w id zm ie  się  z w ięźniem . Pom ocnik  n a ­
czeln ika w ięziennego, nie zw ażając na po- 
r y ż s z o  ośw iadczenie S zczuk ica , posądz ił go 
o chęć bezpraw nego w ta*griięcia do w ięzie­
n ia  i doniósł o tem  władzy.

Rezultaty śledztwa w sprawie GMewicza.
Petersburg. — Z P aryża  aOcoszą, iż 

śledztw o w ykazało , że osoba aresztow ana- 
k tó ra  pozbaw iła się życia, n ie  je s t  Gilewi, 
czem , lecz m ak sy m alis tą  M aksim ow em .
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Jedyny skład fabryczny
1

w y ł ą c z n ą  s p r z e d a ż

H E B L I W IE D E Ń S K IC H
wyrobu

pierwszorzędnej uprzywilejowanej fabryki

w  M A G A Z Y N IE »
J .  K I M  A  J E R  A

Mikołajowska !3.
C eny k a ta lo g o w e . "W S

15331

f fi iWmi\ ijhTiT śłai 5
(zi1 zuakoniiiych sodeńskicli źródeł leczniczycli N r III 1 XYilL) td  25 'a t  zalecane przez lekarzy przeciw 

I kaszlowi, chrypce, zaflegmieniu. Do nabycia w a wszystkich aptekach i składach aptecznych. 1386e

9

D r , B c n g a ? .4 7 ,  Ru c  m anatie. P a r i s .  1

•WYLECZENIE ZUPc-ŁNiE

te/

B . Ó 0 A 6 R Y  -  R E B M A I Y i . M U
f i E W R A L G t lC en a t 

[ r .2 0 R .
Cena:

1 "--2 0  -k. j | f e g ip i i i i : : i j

O ó s t a ć m o i n a  w e  '- w s z y s tk ic h  a l k a c h .  O r y g in a l n e  
p u d e ł k a  o p a t r z o n e  s ą  r o ż o w ą  b a n d e r o lą  z  p o d p i s e m .

WILNO.
■Prenumeratę. i ogłoszenia do

„Dziennika Kijowskiego11
przyjmuje 

księgarnia J. Zawadzkiego

T-ws Henry Smith i S-ka
INSTYTUCKA 4.

■  f a r  rr

l i a ^ O W REZAKOW SKA 30.

POLECA

ANGIELSKIE MOTORY NAFTOWE
f a b r y k i 14100 -

PETTER k SIS, I? MIL dliii)
Obecnie najtańsza siła poruszająca;
Bezp ieczeństw o zupełne.

SZWAJCARSKIE MŁYNY WALCOWE I Q I L “
MIELĄCE NA MĄKĘ PYTLOWĄ i RAZOWĄ

Najlepsze rekom endacye.

99

Aparaty młynarskie ze sztucznemi żarnami
T R A P P J t  (Pilssn).fa b ry k  ro sy jsk ich  o ra z  

znanej fa b ry k i

P ozostałe w ograniczonej 
ilości egzem plarze J(. jPodhorsk.ie|o

P o  o b u  s t r o n a e h
C I E S p l N Y
B E R I N G A

Do n?b»cia w Adminisłracyi MD7i8nn«kĄ Kijowskiego", Prorezna 9.
Cena; 2 rb., d l a  p r e n u m e r a t o r ó w  „ D z i e n n i k a  K i j o w s k i e g o "  * 

I r b .  50  k o p .  Przesyłka 55 kop.

Pierniki miodowe
zakładów  pszczelniczych

A. Sokołowskiego
W Sew erynów ce na Podolu, Sprzedaż g łów na w  sk l?p 'e  n a ­

czyń alum iniow ych P ro rezn a  N r 10 15102

1 Polski Magazyn Płócien i Bielizny 1

I Władysława Iwanowskisga l

i
K re szcza tyk  37 15472

P o le c a :

Koszule, k o łn ie rze , kraw aty , sp ink i i inną  
gałlanleryę.

ceny niżej konkurencyjnych.

D laczego?
Wszyscy kupnją C u k i e r k i  w 
Cukierni M a r q u i a e  W łodzimier­

ska 3‘.)
Dlatego, 15452

że tam są one najsmaczniejsze i o- 
pakowano są nie w pudełkach z w 

o r y g i i  s i n y c h  w a z a c h
bez oddzielnej 

dopłaty. Tamże dostać można nader 
smaczne i świeżo torty, DabJu cia- 

sieczka. struclo i pierniki

P a rą  oczyszczono

Puch i Pierze
gotowe poduszki 15344

P u c h  e d r e d o n o w y
Józ. Iii'-'lit:r. Krcszczatrk 10.

S a r . i c s
POWOZY

MLańskljp?
li!. Fel’j;iV:s>;Ł ].'ę 

15353

z Z f c s k a  n n o n i i r n  najpewniejszy
w o d a  ifu llll  III U środek prz8'

g o r z k a  J Ł l t l l l l  1  A L f i  czyszczajęrt
S p r z e d a ż  w  a p t e k a c h  i s k ł a d a c h  a p t e c z n y c h .  ~

CHINUWE WINO
z żelazem i manganem

f. SWATEK i S-ka
Cz P ra h a

najlcDszy środek 
d l a  n i e d o k r w i -  
s t y c h  i r e k o n ­

w a l e s c e n t o w i  
G łó w n y  s k ł a d ;  Kijów, Prozorow3ka Nr 2. Telefon 24-

Brukania Polska PROREZNA 9.

TELEFON 1672.

W SZELKIE ROBOTY W  Z AKRES DRU­
K A RSTW A  WCHODZĄCE PRZY JM U JE

Z a o p a t r z o n a  w  n a j ­
n o w s z e  c z c i o n k i  i o r ­
n a m e n t y  o r a z  s p e -  
o y a l n e  m a s z y n y .  “

B E Z  P O Ś R E D N I K Ó W
Ceny u m iarkow ane. C  0  9  0

Nie zapominajci?!
że Fotersbu .sk i sk ła f apteczny 

Kreszczatyk 43

90°mOI daje zniżkę 
lo  na wszystkie towary O

14(105

J
,Sm ereków “ ul. Jagiellońska. Pokoje 
słoncczue. Ceny od 2 rb. dziennic.

15434
P n « 7 l l l n i i o  p o ^ y  magazyuie- 
r U a i U M J j ę  ra , koi tro lera , za­
rządzającego, eyspodytora i t. p. mogę 
wyjechać. A ures, Prorezna 10 u kraw ­
ca L. Czyża dla Ju liana. 151-18

B îiro nauczycielskie
profesora W a s i l e w s k i e g o ,  W a r -

i a r s z a ł k o w s k a  123.
Poleca:

nauczycieli, nauczycielki, freblanki, bu- 
___________ny. cudzozimuki.______ 154 37

STANOYA

,3rafova'iBulion 
KAROL JOOS

u
Na skutek pojawienia s i |  w handlu wiciu falsyfikatów, prosimy przy 
kupnie, w aptecznych i kolonialnych magazynach konserwowa logo bu- 

lionu, zw racać uwagę na tę ważną okoBczmść, ze jedynym pod­
danym badaniu w Radzie departam entu medycznego w ltosyl jest

bulion „KAROL JOOS i S '<a“
i analiza jfgo  nie jest żadnym sekretem. Będąc sprzedawanym 

tostał za ,vyso- 
nymi i złotymi

Główne przedstawicielstwo: KIJÓW, 
Luterańska 3 m. ZA

w Ilosyi w przeeiąiiU względnie krótkiego czasu, został za wyso­
ką difbror agrodzony w ielkim i bronzowymi, srebr 
niedalaiui.

15:00

CERATĘ
do obicia m e b l i  i do pokrywania s to łó w ,

S e r w e t y
c h o d n i k i ,  p l a t c  i itr w najlepszym gatunku po­

leca w olbrzym.in wyborze

K. Sajpfen* i S-ka
K r e s z c z a t i k  N r 4 0 .

10139-

Now ootw arty m agazyn w schodn i

T E H E R A N u

P r o r e z n a  N r  14.
Otrzymana w wielkim wyborze wsoluduie tkanm y jedwabno, fauza, cze-su-cr.a 
wc wszystkicli kolorach. T orun iam i na sz la fn k i m ęskie i damskie. Płótno 
jedwabno na bieliznę. D la zaznajomienia p ij | 'ic z iu ś ‘ i z naszymi towarami 
wyznaczyliśmy ceny nader umiarkowane. 14647

Fortepiany ■ Pianina

tabrykj „A, STUORi.” w Kijowie
Sprzedaż po cenacli 375 d o  5 0 0  r u b l i  i drożej w y n a j e m  o d  8  r u b l i .

Ż y lcń ska  N r 27, Te lefon  185. issso

NAfiW'AZOKr.1 w magazynie SIROTKfNA, Kreszczatyk 8,
Sarpinka jed rubua jiraua o l  20 kop.I W olna ręcznego wyrobu od ąa  kop. 

„ jedwabista p rana „ 17 ,, JCliuYki Orcnburski j i Pcn-
10
25 I ^ e ń  hm  

K raw aty jedw ab Je

jedwabista pi 
„ zwyczaju*

Barchan z sarpinki tkany . ..... „ , i .n ,n  „un.; n ,.
w dużym wyLorzo, rękawiczki c o.pło i leinio, mitynki, pońezochy, skarpetki, 
kamasze, k o łf ilk r ciepło, kale >oJ£ spódnice szydełkowej roboty i puchowe. 

Koszule m ęskie z Ąirpfnki.
Prosimy nie łączyć z lirm ą Braci Karl 

M agizyn SIROTklŃA, K reszczatyk  Nr. 8

1 rb. 
35 kop.

13543

N o w o śc i? !
[p& „BieliznaL i i n o ! a

115439

F i l ia  K i jo w s k a
I Iłóg K rcszcz?'yku i Proreznąj 
i N r I wprost u ik icrn i Georges’u

w SŁ.Pete^ sburgu
W ylącznio męska, damska i 
dziecinna, plńcjenua

„ B i e l i z n a  L in o l "

Nabywać równie^, można 
w magazynie

Nie w ym agająca p ran ia

„ i  a W .-W asylkowska ' 
N  r'G.

W  W arszawskim  Składzie 
;  Materyałów Aptenznych ?

I W, Lencnera
1
6 Bcsarabka 5, irzec id . odK reszcz. H

N a  ^ w ! a z d k c [  |

Chce pan widzieć swoją żoną
prawdziwie zadowoloną?

duży wybór towarów kosmetycz­
nych firm  zagraniczny ch i rosyj­

skich. 15351;

N a  p ę d a m i
duży wybór Ł au icu re , skórza­
nych wyrobów, tualeiow . przed- 

?  m iotów ,'lusterek, szezuiok, grze- 
,5 ‘ M m i i inirrcli tcr?\ arójw,

l po cenacli zniżanych
Ł B E Z  K O N K U R E N C Y I

U dirA bka Ipwci d od luesżez.

Mająrek przy kofei
«irw A K -.iu  odseparowany 1G09 dz. do 
sprzedania. Bliższe szczegóły: S llw uta. 
|gncv.u. porst. ł!i* 30. i*^z pcśrcduików.

1*1-71

Niech pan nie zw leka, lecz natychmiast 
spraw i je j najmiNzy dla kobiety po- 

dr.rok:
W ybór łatwy:

9 9
Johna maszyna do prania 

y y C a f ą  P a r ą
uszczęśliw iła już 160,090 pań na całej 

kuli zieiuskicj.
Prospekty i opisy gratis.

Tow. Akc. J. A- John, Warszawa 
7. Korlensya 7. 14211-

DAWNIEJ 14610

Bławatny Dora
S. A. Suprun i M. L  Popietin

K r e s r c ;  i ty k  2 9 ,  vis a vis Passażu

od I-go grudnia

na PODARUNKI
po nizkich cenach

Jedwabie, Wełny, Sukna, Wel- 
wety, Plusz, Kotik, Barchany.

Suknie ntipasowane.
Resztki za pół ceny.

dla jednego uczni*. Opieka troskliw  , 
mieszk. obok tramwaju. Żmijewska, W. 

Dorohoźycki 18 m. 2. 15458

Czytelnia Nowości ^
jl, Ciszewskiej

P u s z k i ń s k ?  10.
Dnia 24-go grudnia otw arta do g 2-oj. 

utrzym ano ostatnio nowości.

i p h a a * ] # ^  posz i. posady w h i-
I M I w l l C  A d  jowio łub na  wyjazd. 
Wiad. A (im. * Dziennika* u l . .u ( io js .

15476

Jampol-Podolski
P renum eratę  i  ogłoszenia do

{„Dzień, Kijowskiego“
przyjmuje

p. Włodzimier: Biesiekierskl,

i i

r m
Miknłajowskr Nr. 9 

poleca n a  p o d a r k i  g w i a z d k o w e
Grawiury piękne w stylowych ramaen. 
Papeterie iran., boskie i wiedeńskie.
Ogromny w ytór pocz tów k  arlysiycz- 

uyeli. 14794

„Biuro pracy” d̂ mS
Żytomierska 8, telef. 1788. Rckomend- 
nauczycielki, bony, oficyai., rzem rślo . 
i wszelką służbę domową. P rz y  biurze 
wspólmies?.ksni3 dla szukających pracy 
młodych katoliczek p. n. „i ii 'onlsko 
S -tej Jadwl3l“. 12774

D la udostępnienia prenum orat. «Dzicu- 
uika Kijowskiego* nabycia na w arun­
kach najdogodniejszym  książek, nie- 
zbędnyt.i' w każdym demu polskim, po­
rozumieliśmy się z wydawcami i odstę­

pujemy

p o  c e n i e  z n i ż o n e j
wyłącznie tylko naszym prenum eratorom,

Dzieje Polski
D-ra Feliksa Konecznego
2 tomy, 80 ilu s tra c ji Ilinicza, duza ma- 

a Pol ;ki z  podziałem na województwa. 
Cena d la  prenum eratorów  «Dzieruiika 

Kijowskiego*:

Rb. 1 kop. 4 0 1 Rb. 1 kop. 60
(w broszurze). |  (w  'opraw ie).

N a  prowincyę wysyłamy za zaliczeniem 
z dołączeniem kosztów przesyłki.

Owoce.
N iw ootw ariy  krym ski sklep K n łzcza - 
4vk N r 30 róg Pa <ażu obok w ędliniar- 
ni Buliona posiadł, w wielkim wybo-

Alrmołłajewa.
poleca  również kompoty kaukaskie 
lepszych firm i słodycze. '  Ceny nizlcm. 
Pipsim y spraw dzi''. '  15494

okazyjnie z powodu wy­
jazdu i urządzenie skle­
powe bardzo’ tanio. Tam­
że do w ynajęcia sklep z 
m ieszkań, naprzeciwko 

Złotej B ram y W .-Pod w a 1.2. S. Głowacki. 
 ______________  155*5

1
W Źmerynce

otworzyłam stincyę uczniowską. Z a­
pewniam pilność i troskliwą opiekę. M. 
Ptw akow ska w domu Lutyńskiego.

dla uczn , iroskliwa
j l d U L Y d  opieka i dobre utrzy- » nłauie_ Wjad lv ^
telui M. Olszewskiej. Puszkińska 10.

15503

P n t r 7 P h n v  polr6-i p rzy p ° lsi i#.ir . „ J... rodzime. 01'oity
Ib.lei *Konau., iJezikowska 
n,ivi.

Jóoklo-
15499

Rozkład jazdy pociągów.
(ZIMOWY)

Na k o l t  P o ł u d . • Z a c h o d n i c h ;

K u ry e r  i II  kl. Odesa, Kiszyniów 
E lizaw etgrad—odchodzi o gouz. 9 w 
przychodź, o goćz. 9 m. 45 :raua.

P ocztow y  I, I i  i II I  Kl. Odesa, Brze.śc, 
B iałystok, Grajewo, Humań. N jw osieli- 
cc—odchodzi o godz, 9 r .  15 zrana 
przychodź, o godz. 9 w.

Osobowy 1 I U  T lL i i  -O desa, Now e 
sielice, H um ań—odchodzi o godz. 12 
m. 30 w nocy, przych. o godz 6 m 20 
zrana.

P ośp ieszny  T, II i IH kl. Odesa, 
W ołoczysza, lY iedoń— dchodzi o g. 9 
m. 35 w., przych. o g. 8 m. 15 zraua.

M iesza n y  11 i III kl. Odesa, Brześć 
Odch. o g 7 m. 25 zraua, przychodzi 
o g. 7 m. 35 w.

Tow arow y pośp. IV kl. Odosa 
Brześć, Znam icnka odchodzi o goaz. 9 
m. 53 w., przych. o g. 2 po pół.

K u ry e r  I  i II ki. W arszaw a, Brześć 
odchodzi o g. 7 m. 10 w.. przvch. o g.
11 m. 03 zrana.

P ocztow y  I, II i III kl M ikołajów 
Elizawetgrad, Zm.m!njk a , Fastów —od­
chodzi o g. 11 ir . 20 w., przych. o g 
7 m. 15 zrana.

Osobowy I, II i III kk Mikołajów, 
E lizaw etgrad, Znamionka, Eastów —od­
chodzi o g. 10 m. 50 zrana, przychodzi 
o g. 5 m. 59 po puł.

Osobowy I. II  ■ III kl. Berdyczów, 
H adziw iłłów, W iedeń — odchodzi o g. 
7 m .40 wieczorem, przychodzi o g. 10 
m. 46 zrana.

h ie s z a n y  II i III kl. Olszanica, 
Biaut-Cerkiow, Fashiw —odch. o g. 1 
M. 35 po poł., przychodzi o godziuio 9 
m. 33 zraua.

Tow arow y p o sp . IV ] l. Sarny, K o­
w el— odchudzi o godz. 10 m . 14 w iec /, 
przychodzi o g 7 m. 40 z rrna .

Tow arow y pośp. IV kl. M alin—odi- 
chodzi o go aż 4 m. 20 po poł., przTch. 
o g. 9 m. 15 zrana.

U czn iow ski. Fastow  II I  klasa od­
chodzi ó godz. 3 minut 32 po południu 
oprócz dni świątecznych.

Osobowy I, II  i  III kl. Potersburg, 
W arszaw a, oarny, Kowel, W ilno—od­
chodzi o godz, 11 m 50 w,, przychodzi 
o g. 7 m. 51 zrana,

P ocztow y  b  II i  111 k 1. W arszaw a 
Sarny. Kowel, Iw augród, Gra lica, W ie­
deń odchodzi o godz. 12 m . 25 po poł 
przych. , g. 7 m. 20 wieczorom.

Osobowy 1, II i III kl. Brześć, B ia ­
łystok, Grajewo — odchodzi o godzinie
12 m. 10 w nocy, przychodzi o gódz. 
6 m. 56 zrana.

Osobowy I, II i III k t. Rostów i.ad 
Donem, Sewastopol, Ekaierynostaw , Zna­
micnka, Fastów —odch. o " . Sm .B O 2ra. 
na, przych. o g. 9 m. 55 w.

Na k o l e i  N lo s k io w 3 ko » K ijo w -  
s  ko-W o r  o n o  e k i e  j  i

P ośp ieszny  I. II  i  IH  kl. Mc.Awa, 
Konotop, N aw la i B riansk , edeh o g. 
12 minut 15 w poł., przychodzi o g. 5 
min. 35 po poł.

P ocztow y  I, t[  i IH  kl Moskwa, 
Konotop, N aw la i B riansk odch. o g. 1 
m. 30 w nocy, przych. o godziuio 5 m. 
35 zrana.

Osobowy I, II i H I. ki. K ursk, W c- 
roneż odchodzi o goaz. 1 w połudnfo, 
przych. o g. 4 m. 15 po poł.

Osobowy I, I I  i II I  ul. K ursk — 
odch. o g. 11 wiccz., p ,zyeh , godz. 7 
m. 30 zraua.

Pc.śpwsznij I, II  i l i i  kl, Poltaw a, 
Charków, Ł ozo ra ja , Restów, Sew asto­
pol—odch. o g. 7 m. 55 w., przychodzi 
o g. 9 m. 57 rauo.

P ocztow y  I, I I  i H i k,. P oltaw a. 
Charków, Kremieóczug—odch o g. 10 
m i". 30 zrana, przychodziło  gedzuiie 7 
wieczorom.

Osobowy I, u  i II I  kl. Kursk, W o 
rom s odchodzi o godz. (i m. 10 wier.z 
przych o giWfe 11 zrutia.

D in to ru ia  Foi3Jt_ w Kijowie, ano» yy^syiezyaowbk^ (1’rorezna &) tóg  PcszKińskieJ


